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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


piitej o oitwarcii 


w dniu 13 b. m. na Zamku. 


ju sesji Sejmu 


awarie sejmowa rozesłała już zaproszenia. 


P. P. $. wystąpi z wnioskiem © nowe zmiany Konstytucii. 


chi 


ilegram własny „Kurjera Łódzkiego'. 
Warszawa, 9 listopada. 


aj przybył do gmachu sejmo- 
retarz Rady Ministrów por. Za- 
rski i przyniósł z sobą dla oby- 
załków Rataja i Trąmpczyńskie 
trzytelniający odpis dekretu p, Pre 

«mila Rzplitej o otwarciu sesji seimo- 


z.gdniu 13 listopada o godzinie 14 na . 


<£%, a jednocześnie wręczył pismo 
seie przez wicepremiera Bartla. Na 
wwie tego w południe kancelaria sej 


19H poczęła rozsyłać do posłów listy 
-eii populace: 

RE 

d ac zadośćuczynieniu p. prezesa 
A sj krów, zawiadamiam, iż p. Pre- 


Rzeczypospolitej dokona aktu 0- 
u sesji zwyczajnej d, 13 listopada 
40 godz. 14 na Zamku w Warsza- 
4 "ta 
yei iiocześnie komunikuje, iż po otwar- 
xm mam zamiar zwołać tego dnia 
posiedzenie sejmu. 


© Marszałek sejmu M. Rataj“. 
"nież kancelarja senacka rozesła- 


alk ke” Tematem obrad: gł naj- 
af sprawy sejmowe. 
Mha, że posiedzenie sejmu odbe- 
w sobotę o godzinie 17-ej. Na po 
iu tem wygłosi ekspose z racji 
la preliminarza budżetowego na 
y minister skarbu p. Czecho- 
żeli chodzi o akt uroczystości, to 
on nosił charakter podniosły. 
ów ceremoniału dotąd jeszcze 
bono. Sprawa ta była omawiana 
przez czynniki urzędowe. 


„P. P. S. W ROLI REFORMA- 
TORA. 


Warszawa, 9 listopada. 


bliższem posiedzeniu Seimu klub 
ni S ma — jak się dowia- 
— wnieść projekt niektórych 
ponstytucji. Projekt ten obejmu- 
sujące 4-ry punkty: 
artykule klub żąda takiego SiCT 
wia, cby słowo „otwiera“ odho- 
iylko do kadencji nowozwołancgo 
słowo „zwoluje* do sesji zwy= 
Względnie nadzwyczajnej. Do 
e czajnej również odnosić się mają 
ztddraczą” i „zamyka“; 
"Pub" PPS wnosi o taka zmianę 26 
by ten zawierał prawo Sejmu 
R się własną. uchwałą. 
ładomo, w czasie głosowania nad 
prawo to przepa- 


O w 


A cl 


zy ie M Konstytucji 


chn punktem zmiany ma być arty 
,żasś8ESją budżetowa nietylko nie mo- 
{zamknięta dekretem Prezydenta 
spolitej, lecz, również nie może 
tczona. 

— Wiadomo, w obecnym Sejmie Kan 
lie przewiduje tego, że p. Prezy- 
tczypospolitej może odraczać së- 

towa. 


Ostatni punkt tych zmian przewidy- 
wać ma w razie niezwołania Sejmu na se- 
sję zwyczajną w terminie właściwym, że 
Seim zbiera się z samego prawa w rstat- 
nim dniu przed rozpoczęciem 5-miesi?:z- 
nego okresu przed rokiem budż :towyrm. 

Wsz ‘skie te zmiany będą tematem 


obrad Klubu PPS, który je prawdopodob- 
nie w ten sposób uchwali i ua najbdższem 
posiedzeniu Sejmu wystąpi z waioskiem o 
zmianę Konstytucji w tym duchu. 

Zmiany te nie mogą być uważane za 
rewizję Konstytucji, która należy. do przy 
szłego Sejmu. 


P, P. S. A POS. MORACZEWSKI. 
Warszawa, 9 listopada. 
"Na jutro zwołane zostało posiedzenie 
Centralnego komitetu PPS. Omawianą 
będzie sytuacja polityczna, a szczególnie 
chodzi o ustalenie stosunku do posła Mo- 


"'raczewskiego. 


Bicz represii nad słowem polskiem. 


Jak będzie wykonywana ustawa kagańcowa? 
Stanowisko zawodowych organizacyj dziennikarskich. 


Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Warsza wa, 9 popada. 


W sprawie rozporządzenia o karach 
administracyjnych wobec prasy perjody= 
cznej ze sfer autorytatywnych otrzyimu= 
jemy następujące wyjaśnienie: 

W wypadku podporządkowania pod 
rozporządzenie z dnia 4 listopada sprawy 
prasowej władze administracyjne mogą w 
ciągu 7 dni od wyjścia pisma perjodycz- 
nego zatwierdzić zajęcie nakładu i zawia- 
domić redaktora o nałożeniu wysokości 
kary zzamianą na areszt. Redaktor w ta 
kim wypadku ma możność w ciągu 7 dni 
od dnia otrzymania nakazu o nałożonej 
nań karze odwołać się do sądu. Jeśliby 
tego nie uczynił, nakaz wchodzi w życie. 
Odwołanie się do sądu nie wstrzymuje 
ściągnięcia grzvwny względnie aresztu. 
Jeśli w ciągu dni 7-miu oskarżony nie 
uiści grzywny choćby się odwoływał do 
sądu, władze administracyjne zawieszają 
wydawnictwo do czasu wykonania naka- 
zu karzącego. 

Sprawa taka w sądzie odbywa się w 
trybie przyśpieszonym. Na wypadek u- 
względnienia przez sąd skargi władze ad- 
ministracyjne opierając się na zarządze- 
niu sądu cofają swe nakazy a grzywiia zo 
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Jutro uroczysta premjera najnowszego hyper-filmu 


staje zwrócona oraz zajęcie pisma zwol- 
nione, 


W OBRONIE PRAWA INFORMOWA- 
NIA OGÓŁU. 


Warszawa, 9 listopada. 
Zarząd klubu sprawozdawców parla- 
mentarnych na posiedzeniu w dniu 9 b. m. 
rozważał osnowę dekretu o postępowaniu 
władz administracyjnych przeciwko pra- 
sie periodycznei. Zarząd klubu sprawoz- 
dawców parłamentarńych stwierdził, że 


na skutek zarządzeń ostatnich czynności, 
prasowe z zakresu polityki wewnętrznej 
zostały wydatnie ograniczone w posługi- 
waniu się wiadomościami i informowa= 


„niu ogółu. 


Wobec tego zarząd klubu sprawozdaw, 
ców parlamentarnych stojąc na gruncie 
obrony wolności prasy solidaryzuje się z 
akcją syndykatu dziennikarzy warszaw- 
skich i syndykatu dziennikarzy polskich 
w przeświadczeniu, że akcja ta odniesie 
pożądany skutek. 


Skandaliczne tajemnice Bachracha 


jako herszta trzech band fałszerzy paszportów zagranicznych. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego. 
Warszawa, 9 listopada. 
Uwierzyć trudno potwornym wyni- 
kom śledztwa, które prowadzi sędzia śled 
czy p. Edward Wyczański w sprawie b. 
aspiranta urzędu śledczego Daniela Bach- 


'racha- 


Przesłuchiwańno go wczoraj w więzie- 
niu mokotowskiem w ciągu przeszło 4 


godzin. 


Zeznawał bardzo sprytnie, dowodził 
umiejętnie, że całe oskarżenie jest „fatalną 
pomyłką”, a jednak snadź dość zebrało 
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„Złotel ; | 


Serji“ polskiej produkcji Sfinks 


osnutego na tle słynnego romansu HELENY MNISZEK. 


W roli Stefci Rudeckiej najwybitniejsza polska artystka 
filmowa 
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się wręszcie dowodów winy, skoro sędzia 
śledczy postawił Bachracha w stan oskar- 
żenia, jako członka bandy fałszerzy pasz=, 
portów. 

Sprawa ta bierze początek we wrze- 
Śniu 1924 r. 

Wówczas 
Łomży wpadł na 


to komisarz Jarosiński z 
trop trzech wielkich 


band fatszerskich, działających w ścisłym 


kontakcie... 

Śledztwo wartko potoczyło się na- 
przód i w pewnym momencie utknęfo: nie 
można było w żaden sposób zdemasko- 
wać głównego herszta całej afery. 

I dziś dopiero wydało się, że był nim 
właśnie Bachrach. 

Śledztwo tej niesłychanej sprawy zam 
knięto w 32 tomach akt- 

Ustalona, że jedna banda fałszerzy mia 
łą swe biuro na Przechodniej Nr. 6. Tam 
aresztowano głównych winowajców: Zu- 
racha, Starkowskiego: Józefa Griinblatta 
i Józefa Hoffa. 

Druga banda rezydówała ua Miłej 18. 
pod wodzą niejakiego Berka Echta, Wresz 
cie trzeciej przewodził, jak ustala Śśledz- 
two, Bachrach, przy pomocy Józefa Chi- 
nicza, Maksa Griima | Stefana Iwańskiego 

Trzy bandy połączone miały swe filie 
w Berlinie i Paryżu, dokąd często wyjeż* 
dżął Bachrach pod pozorem spraw urze 
du śledczego. , 

Banda posiadała większy zapas kra- 
dzionvch książeczek państwowych, w któ 
rych fałszowano podpisy i pieczęcie. Za 
„wyrobienie“ paszportu brano przeciętnie 
300 dolarów. 

Ogółem 75 winowajców, a wśród nich 
główny — Bachrach — zasiądzie wkrót- 
ce na ławie oskarżonych, 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 10 listopada 1926 roku. 


Panama przy dostawachdla marynarki wojennej 


Burzliwa karjera międzynarodowego aferzysty. 
Marszalk, reżyser nadużyć, w świetle swych zeznań. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 listopada. 


Dzisiaj tozpoczął składać zeznanie 
„Spiritus movens“ całej afery z procesu 
Bartoszewicza et cons, dostawca i 
„przedsiębiorca“, twórca wielu fikcyj= 
nych fabryk i nieistniejących zakładów, 
żywcem przenoszący moskiewskie meto- 
dy łapownicze na grunt polski, niewiado- 
mego pochodzenia i niepewnej narodowo- 
ści, eks-szei ochrany carskiej w Moskwie 
p. Karol Marszalk. Rozpoczął on swe że= 
znania w ten sposób: Jestem obywa- 
telem łotewskim. Przed wojną mieszka= 
łem w Rosji, gdzie byłem komendantem 
policji i zastępcą naczelnika urzędu śled- 
czego kolejno w Petersburgu, Moskwie i 
Kijowie. Służyłem też u Skoropadskiego. 
Z Rostowa w 1920 r. wyjechałem do Ber 
lina i tam zajmowałem się handlem. W 
połowie 1921 roku przyjechałem z partją 
obuwia do Polski i tu już osiedliłem się 
na stałe. Miałem wówczaś kilkanaście 
dolarów gotówki. 


Przew.: Dlaczego, jako obywatel ło- 
tewski, nie pojechał pan do swego kraju, 
lecz do Polski? 

Św.: Nie wiadomo było jeszcze wte- 
dy, czy Łotwa pozostanie, czy tie. Nic 
minie zresztą z nią nie łączyło, gdyż cały 
majątek pozostawiłem w Rosji? 

Po przyjeździe do Warszawy nie mia- 
łem stosunków. Handlowałem wówczas 
zbożem, węglem ifp. W Warszawie spot 
kałem się też z Erbsztejnem, którego zna- 
łem jeszcze z Berlina, 

Z Erbsztejnem i Miklaszewskim kupi- 
liśmy małe zakłady w Pruszkowie. 

Inż. Miklaszewski począł się wtedy sta 
rać o dostawy wojskowe i dostał je przez 
kom. Bartoszewicza w marynarce wojen 
nej. Początkowo dostaliśmy zamówienia 
na miny rzeczne, które mieliśmy wyko- 
nać w warsztatach w Pruszkowie. Nieza 
długo potem dostaliśmy większe zamówie 
nia od marynarki, więc przenieśliśny za- 
kłady do Torunia I tam uruchomiliśmy je 
pod nazwą „Nadwiślańskie zakłady me- 
chaniczne”. W tym czasie wykotńywa- 
liśmy jedynie zamówienia dla marynarki. 
Poznałem też wtedy kom. Bartoszewicza 
4 którym żyliśmy w bliskich stosunkach. 
Dość często składaliśmy sobie wizyty i 
bywaliśmmy czasem w restauracjach. Po 
kilku miesiącach kupiliśmy udziały che- 
micznej fabryki „Atra“, Nadsłuczańskie 
zakłady leśne i Bank Wwarszawsko-gdań- 
ski, za sumę 50,000 dolarów. Bank kupie 
liśmy dlatego, gdyż chcieliśmy zabezpie- 
czyć sobie posiadane tam sumy oraz wy= 
cofać zaliczki i akredytywy wpłacone do 
banku przez kierownictwo marynarki. 

Przew.: Dlaczego firma „Marszalk* po 
brała od kierownictwa marynarki pienią- 
dze za 48.000 mtr. lin, których nie dóstar= 
czyta? 

Św.: Wymagano od nas wystawienia 
rachunków, nawet za niedostarczone ma- 
terjały po to, aby kierownictwo marynat- 
ki mogło wykorzystać wszystkie kredy- 
ty przed nowym rokiem. 

Przew.: Ale czy sumę za liny firma o- 
trzymała ? 

Św.: Buchalteryjnie suma ta u nas nie 
przeszła. 

Przew.: Czy pożyczał pan Bartosze- 
wiczowi pieniądze? 

Św.: Dałem mu od firmy czek na 
10.000 złotych na mieszkanie, oraz weksle 
1a 50.000 złotych, jako gwarancię dla Bo 
siackiego, od którego kupił mieszkanie. 
Przedtem jednak Bartoszewicz pożyczył 
firmie „Atra“ 19.000 złotych, które wrę= 
czył mnie i Erbsztejnowi, jako sume pry- 
watną dla firmy „Atra”, 

Przew.: Czy stima ta była przeciągnię 

ta przez księgi? 
" Swa: Część tej sumy powinna być za- 
księgowana, jako wpłacona firmie „Atra“ 
przez Erbsztejna. Nie chcieliśmy wcią- 
gać nazwiska kom. Bartoszewicza do 
ksiąg firmy „Atra“ gdyż uważaliśmy, że 
nie wypada oficerowi być naszym wierzy 
ciele. s 

Prok.: Czy nie uciekał pan za granicę 
po wszczęciu śledztwa w marynarce? 

Św.: Nigdy nie uciekałem. Wyjeż- 
dżałem tylko w sprawach handlowych do 
Gdańska, gdzie mnie aresztowano na 
dworcu. 

Prok.: Czy firma „Atra* zwróciła już 
(Bartoszewiczówi dług ? 


` Sw.: Nie, winna mu jest jeszcze około 
9,000 złotych. 

Prokurator wnosi o odczytanie świad 

kowi jego zeznań i podpisanie ich przez 


niego wobec świadomie fałszywego że- 
znania, w celu pociągnięcia go do odpo- 
wiedzialności karnej. 


Finansowa Marna Francji. 


RZĄD POINCAREGO ZWYCIĘSKO PRZEZWYCIĘŻA SYTUACJĘ WA- 
LUTOWĄ. 


Telezr. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 


Paryż, 9 listopada. 

Rząd postanowił zwołać izby na wto- 
rek, 16-00 b. m. 

Scsja obecna poświęcona będzie wy- 
łącznie dyskusji nad budżetem, 

Rząd będzie domagał się odroczenia 
wszelkich interpelacyj, oraz ratyfikowa= 
nia zastosowanych iuż reform administra- 
cyjnych i sądowych. ! 

Zwyżka franka tak möcħo przemówi- 
ła do rózumu polityków lewicowych, że 
żadne stronnictwo kartelowe nie zamie- 
rza obecnie czynić trudności rządowi: 

Zwycięstwo Poincarego tem więcej 
jest zapewnione że na zakończonym wczo 
raj w Strasburgu kongresie partji republi- 
kańsko-demokratycznej uchwalono popie- 


rać bez zastrzeżeń gabinet obecny f 
wystosować apel do wszystkich partyjna 
wołujący do zjednoczenia się dokoła rzą- 
du Poincarego. 

Bainville pisze: „Frank równie zwycię 
sko posuwa sie ku Marnie, jak wojska Fo- 
cha w 1918 r, 

Dzięki zaufaniu, jakie wzbudza Poin- 
care we wszystkich klasach ludności, wy- 
wiezłone kapitały szybko wracają z po- 
wrotem i temu głównie przypisać należy 
podniesienie się kursu franka. 

! Jeden z wybitnych polityków kartelo- 
wych przyznał w rozmowie z dziennika- 
rzami: r 

„Musimy popierać rząd. Poóircarego. 
bó lewica nie posiada dzisiaj ani szefów, 
ani programu”, 


Zatarg węglowy w Anglii. 
SPORY O PODWYŻKI i 


Telegr. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Londyn, 9 listopada. 

W środę po południu zbiera się konfe- 
rencja delegatów górniczych dla wysłtu- 
chania raportu komitetu straikowego o ro 
kowaniach z rządem i właścicielami ko- 
palń. Spór między pracą a kapitałem do 
tyczy w obecnej chwili rokowań z wła- 
ścicielami kopalń, którzy godzą się na 
dwudziestoprocentową nową podwyżkę, 
pod watunkiem, że przyznana ona będzie 


tym górnikom, którzy pracują ponad sie- 
dem godzin. Komitet straikowy zaś żą- 
da aby w każdym okręgu 7-godzinny 
dzień pracy był podstawą, na której o- 
piera się wynagrodzenie podwyższenia o 
20 proc. ci zaś, którzy będą pracowali 
ponad 7 godzin, mają pobierać większą 
podwyżkę. Liczba górników, pracujących 
w kopalniach wzrosła wczoraj o sześć tv 
sięcy, wynosi obecnie z górą 350.000. 
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Uroczyste otwarcie parlamentu włoskiego. 


MANIFESTACJA POSELSKA NA CZEŚĆ MUSSOLINIEGO. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Rzym, 9 listopada. 

Dzisiaj odbyło się tu w sposób nie- 
zwykle uroczysty otwarcie parlamentu. 

Wchodzącego Mussoliniego pówitano 
huraganem oklasków i okrzykami na jego 
cześć. Trybuny oraz loże dyplomatyczne 
przepełnione. Po raz pierwszy wszyscy 
posłowie faszystowscy, a nawet niektórzy 
TA stanu są w czarnych koszu 
ech. 

Na żądanie Mussoliniego nie wygłoszo 
no wa przemówień z okazji jego oca 
lenia. 

Wniosek Turazziego o ustmięcie I po- 
zbawienie mandatów posłów opozycji a- 


wentyńskiej oraz komimistów, po któte 
kiej mowie Turazziego został przyjęty 
293 głosami przeciwko 10. 

Następnie został jednomyślnie uwchwa- 
lony wniosek nagły w sprawie ustawy 0 
karze śmierci. Za nagłością głosowało 
205 posłów, przeciwko 8. 

Posiedzenie parlamentu przerwano, 
aby komisja rozważyła wniosek o karze 
śmierci i natychmiast zdała relację na ple 
num. Jest przewidywane, że ustawa zo- 
stanie przyjęła natychmiast. Przerwane 
posiedzenie wznowione będzie wieczorem 
przyczem psodziewane jest powtórne u- 
chwalenie około godziny 8-ej. 
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Bohater „poćwiartowanej kobiety” 


ZNÓW NA ŁAWIE OSKARŻONYCH. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 9 listopada. 
Franciszek Królikowski, skazany ża 
zabójstwo Marii Michałowskiej na 12 lat 
ciężkiego więzienia, stanął wczoraj po- 
wtórnie przed sąderi okręgowym, oskar- 
żony o nieposzanowanie władzy | obrazę 

sędziego śledczego p. Skorzyńskiego. 
Królikowski w podaniu do ministra 
sprawiedliwości zarzucał sędziemu Sko- 
rzyńskiemu „bezczelne nadużywanie wła 
dzy, stosowanie wypróbowanej prowoka- 
cji i sadystyczne znęcanie się nad nim 
pfzy prowadzeniu śledztwa o zabójstwo 
Michałowskiej. W skardze do prezesa 
sądu apelacyinego Królikowski zarzucał 


sędziemu wyuzdany cynizm, nazywając 
70 krwiożerczym sędzią, wreszcie doma- 
gał się przekazania śledztwa w godniej- 
sze i bardziej czyste ręce. Wreszcie w 
innych podaniach, a między ińnemi do pro 
kuratora sądu okręgowego, Użył szeregu 
zwrotów, ubliżających sędziemu Skorzyń 
skiemu. ? 

Królikowski na rozprawie w sądzie 
wyraził żal z powodu nieuzasadnionych 
zarzutów, stawianych p. Skorzyńskiemu, 
tłumacząc, że nasttąpiło to wskutek zde- 
nerwowania, wywołanego pobytem w a- 
reszcie prewenńcyjnym. 

Sąd okręgowy skazał Królikowskiego 
na miesiąc więzienia. 


Fałszywa karta w rękach szulerów bolszewickich 


TO ODPOWIEDŹ SOWIECKA 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 9 listopada. 


Przyczyńa zwłoki w doręczeniu noty 
sowieckiej Rządowi polskiemu w sprawie 
traktatu litewsko-rosyjskiego wyjaśnia 
się corąz bardziej. 

Jak się dowiadujemy, rząd sowiecki 
zwlekał z odpowiedzią na, notę polską, 
gdyż starał sie w ten sposób wvmóc na 


NA NOTĘ POLSKĄ. 


rządzie kowieńskim ratyfikację traktatu 
litewsko-rosyjskiego. 

Obecnie po dokonaniu ratyfikacji w 
Kownie można oczekiwać, jak już zazna- 
czyliśmy, odpowiedzi sowieckiej jeszcze 
w bieżącym miesiącu, 

Za ratyfikację traktatu Rosja zapłaci 
Litwie dużemi koncesiami gospodarcze- 
mi. 


——=——L 


Na widowni politycznej, 
(Od własnego korespondenta). 


ZMIANY W MIN, SKARBU, 

Statut organizacyjny mialgterjum skarby, 

w dniach najbliższych rozpatrzony będzie 

Radę Ministrów, przewiduje połączenie wa 

środków płatniczych 1 wydzlału dewizowe 

jeden wydział, ` 

Obecnie obowiązki klerowalka bu tya 

działów pełni p, Szebeko, który też w dnia: 

bliższych obejmie stanowiska Komisarza, ii 
warszawskiej. J 


LIKWIDACJA ODREBNOŚCI POLÝ 
POLITYCZNEJ, 
W. związku z ogólną reorganizacją polg 
litycznej w całem państwie, zdecydowano Nie 
definitywnie sprawę urzędu policji polityczwie 
Warszawie. Urząd ten w całym swoim si 
personalnym włączony zostanie do wrzedu 
śledczej, gdzie jednocześnie ustan 
obok dotychczasowego stanowiska rastepyj* 
czelnika urzędu do spraw krymtnahnych shpal 
sko drugiego zastępcy do spraw przesłępsyi 
tycznych. Na to drugie stanowisko 
został dotychczasowy kierownik policji mi. 
nej kom. Szymborski. 


EGZAMINY DLA URZĘ 


P. minister spraw wewnętrznych ustljf* 
komisyj egzaminacyjnych dla urzędników 
głych mu urzędów, trzech kategoryj, 
wyznaczono na okres dwuletni. Przewo 
komisji egzamiiaacyfiej dla urzędników 


otaz dyrektorzy” departamentów pp, 
Kirst. Dla urzędników drugiej kategori bv 
do XI stopnia włącznie) — p. dyr. W. 
czelnik wydziału — Hausner, Dla TA 
kategorii (od XII stopnia w dół) — ppi im, 
i naczelnik wydziału Łyszkowsk, FO 
r 1 
RADA 12-TU PRZY PRACY, ` 
Telegr. własny „Kur. Łódzkiego, | 
Warszawa, 9 iisto" 
Wczoraj odbyło się pierwsze pi% 
nie komisji opinjiodawczej przy. | 
ekonomicznym Rady Ministrów. 
nosiły charakter poutny. Postam 
zbierać się co dwa tygodnie. Wr 
konáno kooptacji pp. Wartalskiegii | 
ślicktego. Na posiedzeniu rozwazam 
wę badania kosztów produkcji. 32 
ROKOWANIA POLSKO-NIEMIBG:; 
Tel. wł. „Kur. Łódzkiego” Tio 
Warszawa, 9 liston 
„ Pogłoski o przerwaniu rokował 
dlowych niemiecko-polskich niemi - 
we. Wczoraj poseł Diamand wyië 
krótkim pobycie w Warszawie do Mir 
na narady. E 


P. HARDING OPUSZCZA POLS 
Warszawa, 9 listoni, 

Po dwutygodniowym pobycie * 
sce wyjechał z Warszawy i Polski? 
ding. Wczoraj naradzał się on zW 
pińskim i odwiedził p. Młynarskiej, 


P. LAMFRANCONI W STOLE 
Telegram własny „Kuriera Łódz 

| Warszawa, 9 listo 

Bawi w Warszawie wybitny poi 

lamentu włoskiego i działacz faszysk. 

p. Lamfranconi. Pobyt jego pozośl ; 

związku z ożywieęniem słosteków 

dlowych połskó-włoskich. R 


PRODUCENCI CUKDU ŻĄDAJĄJ 
WYŻKI CEN. 


1 
a! 


Warszawa, 9 listofć 

Pomiędzy rządem a prodtcenti$, 
kru toczą się rokowania. Żądają: 
nowicie podwyżki cen do 50 procć 
nister skarbu ze względów fiskaliy* 
lałby się zgodzić na podwyżkę o 
cent. 
WYJAZD P. KĘTRZYŃSKIEG 
Warszawa, 9 list 

Dziś rano vryjechał do Moskwy 
nasz p. Kętrzyński na swój pos 
Póbyt w Moskwie trwać będzie di 
wyznaczenia jego zastępcy, a bodi 
prawdopodobnie p. Patek. 


KONFERENCJA PRASOWA WE: 

SPRAW ZAGRANICZNYCIES 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiej 

Warszawa, 9 listo 

Konferencja prasowa, którą św: 

do siebie p. minister Zaleski nie 0% 

się w czwartek wobec święta pań. 

ŻW a termin iej został przesuniety M 
ek. 


może się stać faktem Jokoei t. Re- 
o warunki życia finansowego w Euro- 
w dobie obecnej wskazują, że źród- 
mitatów zmajdują się w Ameryce i 
i że strumień tychże skierowano z 
7) kontynentu Europy jedynie do 
mie 4 Austrii, Z tego wynikałoby, że 
cy, względnie Austria będą ódgry- 
daly w najbliższej. przyszłości (może 


ollkez kr ynie czas) rolę pośredni- 
dA SIE pomiędzy anglo-amery= 
m kapitałem a szeregiem państw 
kich, rzecz prosta na zasadach 
vağ wego. meklerstwa za odnośnem kur- 
vcowem wynagrodzeniem. 

Komis a skarbowo-budżetowa przy 
dzie Miejskiej wiecz, 9 listopa- 
PJ b. rozpatrywała najnowszą ofertę 
ody eż olei wystosowaną przez pośred- 
je aw wego niemieckiego, który 
ac nżnie powótał się ma amerykańskie i 
e banki, jako na źródła finatso- 
y S7 
rod tOpozycja sprawia wrażenie przygo- 
1 ypnej iz góry Obmyślonej akcji, co jest 
i zie sposobu działania. 
' i pożyczki podobno obracają się 
hr pr 06. w stosunku rocznym przy 
zac) li obligacyj netto po 86 względnie 

> | Okres amortyzacyjny ma wy- 
i od sd do 35 lat, co stanowi opro- 

2 około 8,14 proc, rocznie wraz 


ed brtyza zacia 
tecm proce ntowanie mie jest zbyt niskie, 


5 chować ołezeniów, że u- 

* Arete i korzystną tekatę ka- 
Jr zagranicznych w następujących 
ch polskich: Warszawa około 25 
ów doj, Łódź około 20, Katowice 
131 Drohobycz około 1 mili. dol. 
E 4 że zdolność kredytowa 
dest dość wysoko oceniona. Nale- 

ak odróżnić tu potrzeby choćby 
E ze Łodzi, które są znaczne, a 
Ee zadośćuczynienie 20 mili. dol. za- 
t wysłarozyłoby. od trzeźwości fi- 
dale wedle której miasto, posiadaja- 
- Pikdwie około 18 mili. złotych wpły- 
Eo zm ie nie może z tego 14,4 miljo- 


„B (przez pierwszy szereg lat) na 


Ko bin 
orli 


9 procentów i rat amortyzacyj- 
Y, Poyczi zagranicznej. Stan finan- 
e a wskazuje, že pożyczka zew- 
„dają ii może przewyższać 10 mifio- 
e (dolarów, a nawet winna być niż- 


AE dagając pożyczkę Magistrat m, Ło- 
wiązany jest wypracować dokład- 
zimowy i dokładny program ro- 

POłyestycyjnych. Pożyczka nie może 


k isie po kościach, Trzeba zastoso- 
pa gldalej idące gwaran duktyw- 
mi 6 cie produktyw 
ni 1 tycia pożyczki. Nie fest to spra- 
nt. kiwa! me  Obarczyć miasto wielkim 
Gy oprocentowaniem a jednocześ- 

weż nowych źródeł docho- 
westycyj — byłoby klęską dla fi- 
0O. Tsamorzadowych, równałoby się to 
„padłstwu finansowemu. Powtarza- 


y pitawa nie jest łatwa, życie samo- 
ori + zależne od fluktuacyj i nastro- 
) 


>. fiera w sobie i szereg miebezpie- 
praw prawdziwych wilczych dołów, 
d rozmowy z działaczami samo- 


mi w Łodzi, dowiedzieliśrny się, 
3 Vpadku zaciągnięcia pożyczki — 


lużyłoby ją na budowe wodocią- 
Po 8 ri: dol.), na św nowej 


ie R bywa pogląd. 


J iR 


s 


trzeżwości: rzeczywiste kosztą budowy 
wodociągów dla Łodzi mają wynosić. 46 
milionów złotych, a na to trzeba zaciąg- 
naé pożyczkę w wysokości około 80 milj. 
złotych! 

Państwu Polskiemu niezbędna jest po- 


EW" ||]| FONT Wy = PE 


„KURJER_ŁÓDZKI”. — Środa. 10 listopada 1926 roku. 


życzka zagraniczna. Pożyczka państwo- 
wa zewnętrzna jest jednak jeszcze w od- 
legiej sierze projektów, Kapitał zagrani- 
czny, zdaje się, woli na samorządach pró- 
bówać działalności pożyczkowej. Pu- 
szcza balony próbne, z których jeden mo- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Pokój M 


Układy francusko - niemieckie zaina- 
ugurowane w Genewie z peig sentymen- 
tu oracią Brianda i trzeźwą, praktyczną 
mową Stresemanna, związane z nazwą 
małei miejscowości francuskiej Thoiry — 
połóżonej na granicy szwajcarskiej, która 
była miejscem poufnego spotkania dwóch 
mężów stanu, doznały obecnie przerwy. 

Od dłuższego już czasu prasa francu- 
ska konstatowała zwalnianie się tempa 
rokowań, a obecnie nawet minister Stre- 
seann na komisji zagranicznej parlamen- 
tu Rzeszy przyznaje melancholijnie. że 
sprawa chwilowo stanęła na martwym 
punkcie, í 

Realizacja idei zawsze wielekroć razy 
jest powolniejszą od idei. Biura francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
sale redakcyjne i koła parlamentarne fran 
cuskie w rozmaity sposób zadawały py- 
tania, czem Niemcy chcą się odpłacić za 
żądane ogromne ustępstwa w Nadrenii i 
Zagłelbiu Saary. Pomoc finansowa nie- 
miecka przy Sanacji finansów francuskich 
wydała się opinii francuskiej więcej niż 
problematyczna, gdyż jej urzeczywisfnie- 
nie zależy od rynku amerykańskiego, któ- 
ry odmawia swego współudziału tak dłu- 
go, dopóki układ francusko-amerykański 
w sprawie długów nie będzie ratyfikowa- 
ny. A wiemy. że ratyfikacji tej sprzeci- 
wia się przeważająca część opini! fran- 
cuskiej, uważając go za zbyt ciężki dla 
swego kraju. 

W dalszej dyskusji nad kontyruowa- 
niem rozmów, rozpoczętych w Thoiry wy- 
suwa prasa francuska z oficjalnym w 
Sprawach zagranicznych „Tempsem* na 
czele. sprawę zagwarantowania przez 
Niemcy stanu rzeczy i pokoju na wscho- 
dzie, przyczem przedewszystkfem Polskę 
ma się na myśli. Wojska francuskie w 
Nadrenii — mówią Francuzi — swaran- 
tują nietylko bezpieczeństwo Francji. ale 
i wschodnich sąsiadów Niemiec przed za- 
miarem i groźbą ewentualnej inwazji. Je- 
ŝli Niemcy chcą zwolnić Nadrenię od o- 
kupacji, to muszą czynami wykazać jej 
zbędność, a to w ten sposób, że zabezpie- 
czą pokój na wschodzie. 

Takie postawienie rzeczy oczywiście 
nie w smak było opinii niemieckiej. Prasa 
niemiecka zrazu próbowała przemilczeć 
nowy moment. który wyłonił się w per- 
traktaciach. Później przyznała jego isť- 
gienie, ale bagatelizowała jego wagę, Mi- 
nister Stresemann na komisii spraw za- 
granicznych Reichstagu przeczy? nerwo- 
wo, jakoby wogóle w. rozmowach między 
Briandem a ambasadorem niemieckim w 
Paryżu von Hoeschem była mowa o Pol- 
sce. Przyznał jednak, że pertraktacje 
francusko - niemieckie utknęły, a stąd 
niedaleka droga do przypuszczenia, że i 
sprawa bezpieczeństwa Polski odegrała 
tu wcale znaczną rolę. 

Okazuje się raz jeszcze, że wszystkie 

poszczególne problemy bezpieczeństwa 
łączą się w całość troski o pokój całego 
świata i że sztucznie dzielić ich nie może 


ia porozumienia 


THOIRY A POLSKA. 


na. Interesy Polski, odsunięte na plan nie- 
co dalszy w Locatno, wysuwają się znów 
na widownię po Thoiry. 


że zawiłać do Łodzi. Polityka finattsowa 
obecnego rządu w stosunki do samorzą. 
dów polega na tem, że rząd odmową pań 
stwowej pomocy finansowej, zmusza mia« 
sta do zaciągania pożyczek zagranicz. 
nych. S. 


Fani i Wieniec 


I to jest bardzo dla nas ważny i inte- 
resujący moment w obecnych francusko + 
niemieckich stosunkach. 


Przegląd tygodników politycznych. 


(Z ostatniego tygodnia). 


SPÓR AUTORYTETÓW, 


„Myśl Niepodległa“ (z 6 b. m.) wraca 
do sprawy zwołania sesji sejmowej i 0- 
świetla ją w ten sposób: 

„Marszałek Piłsudski dążył do podniesienia 
autorytetu władzy zwierzchniej w Polsce. — 
Tymczasem bieg wydarzeń wykoleił jego ża- 
mierzenia. stwarzając sytuację, przykrą zaró- 
who dla Prezydenta, jak dla sejmu, senatu o- 
raz gabinetu Rady. Ministrów. 

Jakoż w całym sporze autorytetów o auto- 
rytety, zapomniano o rzeczy najważniejszej. 
W maństwach republikańskich I demokratycz- 
nych większy szacunek niż ludziom, należy się 
prawom, ustanowionym przez naród.“ 


OBAWY STAREGO RADYKAŁA. 

Mussolinizm, zgodnie ze słowami i czy 
nami twórcy tegoż, jest zaprzeczeniem li- 
beralizmu i demokracji. Mussolinizm — ło 
panowanie elity nad bierną masą spote- 
czeństwa zapomocą teroru. Mniejsza o 
to w jakiej postaci: czy przez stosowanie 
tycynowego oleju, czy też obijanie prze- 
ciwników A la wypadek ze Zdziechow- 
skim, czy też drogą użycia broni palnej. 
W tem znaczeniu mussolinizm jest stoso- 
waniem „bata“, na prasę zaś nakłada się 
kaganiec. 

W „Głosie Prawdy* (7 b. m.), organie 
piłsudczyków, propagującym ideę „bafa“, 
ideę kierowania polityką zapomocą orga- 
nizacyj wojskowych (to samo robi musso- 
linizm) spotykamy nagle „list starego ra- 
dykała”. gorącego zwolennika piłsudczy= 
zmy, który w sposób nie pozbawiony sen- 
tymentalności, ze łzami w oczach upomi- 
na sie o te dawne hasła wolności. 

„Głos Prawdy“ udziela swego popar- 
cia staremu radykałowi i drukuje list. Czy 
tam nie wiedza co czynia?.Czy nie rozu- 
mią konsekwencyj systemu bata i naśla- 
dowania miussolnizmu? Czy fam pant- 
je nieporozumienie nawet co dó elemen- 
tów rzekomego planu p. Piłsudskiego? 
Przytaczamy _najcharakterystyczniejsze 
ustępy listu: 

„Przed: tygodniem dziennik „Glos Prawdy" 
ogłosił artykuł p. Ogińskiego p. t. „Czkawka 
liberalna“, który wywołał niemałe poruszenie 
w naszych kołach radykalnych. 

Przejdźmy zatem do liberalizmu politycz- 
nego, przeciw któremu szczególnie zdaje się 
występować p. Ogiński Poglądy jego w tej 
materji streszczają się w duchu zasadniczych 
zdaniach: „Kto chce dziś być demokratą ten 
nie może być liberałem". 

.To sformałowamie, w którem p. Ogiński i- 
ważał za stosowne z pośród haseł współcze- 
snej demokracji skreślić wolność, przypomina 
mi bardzo podobną, lecz bardzo literacką for- 
mule, którą czytałem niegdyś w przededniu 
wzięcia Rzymu przez czarną armię Mussoli- 
niego w faszystowskiem pisemku „Il Principe“: 
Równość dła nas jest absurdem, Wolność — 
dwuznacznikiern, Braterstwo — oszustwem, 
Sama ludzkość jest dla nas tylko ułudą”. 

Przeniesienie tych formułek z Włoch do 
nas, kryje w sobie. dzięki zasadniczej odmien- 
ności warunków u nas i pod Apeninami — nie- 
bezpieczeństwo poważnych omyłek, zarówno 
zasadniczych, jak i taktycznych. 


Jeśli nasz obóz lewicowy zgodzi się odjąć 
” demokracji wolność, kto za nim pójdzie? Czem 
jest demokracja bez wolności, jeśli nie czy- 
stem nieporozumieniem? Dla słusznych po- 
wodów obawiać się jej będą zarówno posiada 
jący, jak i pracujący, zarówno bogaci jak 
biedni. Faszyści występując przeciw komiti- 
nistom w 1922 możli przynajmniej ofiarować 
swym adherentom zamiast wolności — diety, 
ponieważ byli najbliższymi aljantaml potęż- 
nych i bogatych związków producentów z do* 
liny Po. Dlatego też barbarzyńska formuła 
ich ma w sobie przynajmniej pewną załołną 
zuchwałość licującą kondotjerom.  Przeniesio: 
na na polski teren formuła faszystowska nie 
odpowiada żadnej rzeczywistości. Co bowiem 
ofiarować możemy w zamian za wolność na: 
szej ubogiej demokracji, nie. posiadającej — 
prócz wiary lub jej surogatu, iluzji — żadnyck 
funduszów dukatowych i zmuszonej, jak shtsz- 
nie zauważa p. Ogiński, do walki na dwa fron- 
ty: przeciw komunizmowi i przeciw reakcji. 
Wzięcie na siebie przez obóz masz całe; 
odpowiedziałności władzy nie jest być może 
mzęczą łatwą, Biorący ją muszą wiedzieć, w 
imieniu czego walczą. „Zzinął za wolność — 
ta formułka wystarczała nietylko ojcom i dzia: 
dom naszym, ale także wszystkim demokra- 
tom minionych stuleci, Ma oma w sobie w każ- 
dym razie awantaże wiełkiej 1 uniwersalnej 
tradycji. „Zginął przez ambicję” aibo „zginął 
za djety* nie może jej użytecznie zastąpić, Z 
chwilą, gdy wystąpiliśmy zdecydowanie pnze: 
ciw partjom,. w imieniu jakich haseł będziemy 
żądać w naszych własnych szeregach dyscy: 
pliny partyjnej? Z chwilą, gdy odrzitcimy 
nasze wypróbowane į wspólne wszystkim gru- 
pow lewicowym sztandary republikańskie, z 
jakim programem staniemy do walki? Na to 
pytanie p. Ogiński nie dał jeszcze odpowiedzi 
Byłbym bardzo ciekawy ją słyszeć, Do wy: 
jaśnienia zaś tego niezwykle ważnego w każdej 
walce punktu tważałbym, że zastępowanie 
starych i wypróbowanych od wieków zasad 
republikańskich formułkami faszystowskiemi 
mogłoby być bardzo lekkomyślne”. 


KINO Dom Ludowy 
Ba Przejazd 34. 
Dziś! RH Dziś! 


Potężne arcydzieło filmowe 


„Czterech Jeźńźców Arokalipsy” 


Dramat w 12 aktach z prologiem. 
W rolach głównych: Przedwcześnie M4 
najgenjalniejszy artysta „Rudolf Va- 
lentino* i Alice Terry. 


UWAGA! Ceny miejsc na Wszy- 

stkie przedstawienia iwe wszyst- 

kie dni I m. 60 gr, II m. 30 śr., 
III m. 20 śr. 

Początek seansów w dni powszednie o 


godz, 5-ej, w sobotę i an; o g. 2.30 
Ostatni seans o godz, 9.15. 


Pamiętajcie o inwalidach: 
wojennych! 


UŁ „KURIER _Ł 


Odblask tajemniczego Wschodu nad Sekwaną. 


Meczet muzułmański w Paryżu. Wnętrze kawiarni arabskiej. Czar egzotyzmu. 
Koncert turecki. Miraż Wschodu. 


(Od naszego specjalnego korespondenta). 
Paryż, w listopadzie. 


w) Przy ulicy Geoffroy — St. Hilaire, 
w pobliżu dworca Orleańskiego w Pary- 
Żu, już z daleka wabią oko przechodnia 
wspaniałe, kamienne zabudowania mecze 
tu muzułmańskiego, utrzymane w orygi= 
nalnym stylu maurytańskim. 

Wysoki biały minaret dominuje ponad 
całym kompleksem zabudowań, należą- 
cych do osiadłej w Paryżu kolonii muzuł- 
mańskiej. Oprócz meczetu mieści się tam 
bowiem szkoła muzułmańska, schronisko, 
łaźnia arabska, magazyn dywanów i 
antyków wschodnich, oraz kawiarnia. 

Do tej kawiarni właśnie udaje się 
każdy, kto przebywając w Paryżu, pra- 
gnie przeżyć kilka miłych chwil w praw- 
dziwej atmosierze tajemniczego Wschodu 
iub też gorącej Afryki. 

Kawiarnia ta należy do rzadkich, a co 
najważniejsze niezfianych jeszcze osobli- 
wości Paryża. Jest to bowiem nowy na- 
'bytek stolicy francuskiej. Nie dalej jak w 
(lecie b. roku odbyło uroczyste otwarcie 
tego meczetu w obecności prezydenta 
Rzeczypospolitej Francuskiej i bawiącego 
akurat w Paryżu sułtana marokańskiego. 

Tej nowej osobliwości Paryżą żaden 
drukowany przewodnik jeszcze nie Wwy- 
mienia i jeżeli nie jest się tam zaptowa- 
dzonytn przez agenta jakiejś Agencji Po- 
dróżniczej, zajmującej się urządzaniem 
wycieczek po Paryżu — trafić tam można 
jedynie przypadkowo. Przypadkowo też 
zwiedzając nieznane mi jeszcze dzielnice 
Paryża, natrafiłem na tę kamienną vazę 
muzułmańską, rzucońą na olbrzymią, za- 
budowaną przestrzeń stolicy nadsekwań- 
skiej. 

Na zwiedzeniu samego meczetu nie 
zależało mi tak bardzo, albowiem znam 
już wspanialsze meczety Konstantynopola 
i innych miast Bliskiego Wschodu. Nato- 
miast chętiiie odwiedziłem znajdującą się 
tu kawiarnię arabską i wizyty tej nie ża- 
Juje, albowiem odświeżyła ona moje 
wspomnienia z podróży na Wschód. 

Oryginalna brama prowadzi z ulicy na 
niewielkie, lecz ładne podwórże arkado- 
we, ż którego jest wejście do owej ka- 
wiarni. Trzeba znowu przypadku, aby 
trafić do jej wnętrza, albowiem lokal ten 
żadnego szyldu nie posiada. 

Przypadkowo zabłąkany przybysz 
spotyka tu że zdumieniem prawdziwą, 


niczem hie sfałszowana atmosfere dalekie 
go Wschodu, która w silnym stopniu od- 
działuje na podnieconą już wyobraźnię. 
Na niziutkich, ośmiokątnych stołeczkach, 
częściowo na stosach różnobarwnych po- 
duszek, siedzi, wzgl. leży już wygodnie 
grono gości, z których połowa składa się 
z rodowitych Turków, Arabów i Maro- 
kańczyków. Białe turbany, czerwone 
fezy i barwne stroje tworzą harmonijną 
całość ze wschodnią dekoracją ścian, z 
ornamentyką rozłożonych wszędzie dy- 
wanów smyrneńskich, z półmrocznem w 
końcu światłem barwnych latarni, zwie- 
szających się u stropu. 

Niczego tu nie brakuje, co tylko przy- 
pomnieć może gorące południowe niebo 
Afryki, lub opromieniony poezją Wschód. 
Dla wiernych wyznawców Mahometa są 
tu nawet urywki z Koranu na obrazach, 
dekorujących ściany. 

Młody Arab o śniadej twarzy, z czer= 
wonym iezem na głowie roznosi kawę, 
przyrządzoną na sposób turecki i nalewa- 
ną do maleńkich filiżanek, herbatę wonie- 
jącą jakiemiś nicznanemi ziołami i słody= 
cze, pochodzące — jak głosi osobny na- 


pis — aż z dalekiego Tunisu. Na maleń- 
kich stoliczkach znajdują się „nargile” i 
za niewielką opłatą każdy zakosztować 
może tego wschodniego sposobu palenia 
tytuniu, 

Ponieważ każda osobliwość nęci, prze 
to i na „nargile“ nie brakuje amatorów. 
Na łopatce roznoszą więc rozżarzone wę- 
gltki i kładą je na wierzch fajek, napełnio- 
nych wonńym tytuniem. Niedługo każdy 
przez długą rurkę gumową puszcza z ust 
kłęby chłodnego, błękitnego dymu. 

Ciekawie rozglądam się po wnętrzu 
tego rzadkiego lokalu i konstatuję, że 
urządzony on jest z prawdziwym wscho- 
dnim przepychem i bogactwem kolorów. 
Każdy niemal szczegół nazwać można 
stylowym.  Stylową jest architektura 
wnętrza, stylowe są mebelki, stylowe są 
również dekoracje ścian i ornamentyka 
na poduszkach i dywanach. Niewielka 
nisza podtrzymywana jest hawet przez 
dwie marmurowe kolumny, otoczone 
rzeźbami u góry. 

Ogólne wrażenie powiększa jeszcze 
oryginalny koncert turecki. W rogu sali 
na niskich taboretach siedzi para śpiewa- 


Wystawa meksykańska w Paryżu. 


Meksyk zorganizował w Paryżu oryginalną wystawę, której ekspo- 
naty wykonane zostały przez młodzież szkolną meksykańską. Pary- 
żanie podziwiają artyzm młodych wykonawców. 
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MANUEL CHAVES NOGALES. 


Czyściec. 


Mogłem być zadowolony. Przodowa- 
tem landu i dwudziestu pięciu dorożkom. 

Chowano mię — miszę przyznać — 
uroczyście i z pompą, której pragnąłem i z 
góry zakreśliłem w życiu. 

Droge do bardzo odległego i arystokra 
tycznego cmentarza odbywałem w trum- 
nie z hebamu. 

Późnym gorącym wieczorem mijałe 
tłumy spracowanych fudzi, kłaniefących 
stę z szacunkiem na widok wspaniałego OT 
szaku żałobnego towarzyszącego mey bo- 
zatej trumnie na czarnym  lamowańym 
srebrem wozie karawanowym. s 

Podczas drogi robiłem w pamieci prze 
gląd wszystkich wydarzeń z ostatnich cza 
sów: mego. Życia. 

Dusza moja biegła od pojazdu do poja- 
zdu i z zadowoleniem stwierdzam, że 
wszyscy moi krewni. przyjaciele i znajomi 
zachowywali się bez zarzutu oszczędza- 
jąc w słowach moją osobe. 

Nie należy źle o mmie sądzić, jako O 
lekkomyślnym nieboszczyku, dlatego że 
zajmowałem się takiemi małostkami, 

Niel 

Ale wszakże umieramy raz tylko w ży 
ciu, mic więc dziwnego, że ostatnie lata 
wędrówką, ziemskiej wypełnia nam troska, 
by nas pochowano z należniemi względa- 
ni. 

Stwierdziwszy, że moja uroczystość 
pogrzebowa idzie wedłue wszelkich prze- 
pisanych form doznałem z kolei obawy. 
aby mnie nie pochowano żywceni. 

Wypadki letargu sa bardzo częste, a 
przytem cóż to ze mnie za mieboszczyk, 

snanowany ludzką próżnościa i pragnie- 
niem pompy? W śmiertelnym strachu 


chciałem zeskoczyć! gdy nagle trumna 
maja znalazła się w murowanym grobie, 

To mię uspokoiło! 

Gdybym nie był istotnie umarłym, jak- 
żebym mógł pozostać w górze oddzielony 
od mego ciała? 

W zupełnej równowadze ducha wòl- 
nym krokiem wróciłem do Madrvdu. Prze 
spacerowawszy całą moc, wczestym Tall- 
kiem stanąłem bezwiednie u drzwi mego 
laboratorium, do którego wszedłem nie- 
Spostrzeżony. 

Personel nie przywitał mię. 

Chciałem go zburczeć za to. lecz przy- 
pomniatem sobie, że byłem nieboszczy= 
kiem. 

Nędznicy! 

Już mi się nie kłamiafa! 

Straciłem odrazu naczelne hierarchicz 
ne stanowisko! 

Wszedłem do mego gabinetu. s 

Perez rozparty na stole czytał jakieś 
pornograficzne Pismo. 

— Oto — rzekłem do siebie — smitt- 
tny wynik długoletnich mawołvwań do 
obyczajności! 

Lopez kręcac papierosa 
kuplet operetkowy. . 

Bezwstydny Garzio zawiładnał całko- 
wicie. mojem biurkiem przesitawiwszy ka 
łamarz. buteleczkę z gumą. nożyczki i re- 
sztę drobniejszych przedmiotów na inne 
miejsce. 

W moich papierach i fekach: poprzewra 


rzycił modny 


- cał wszystko z góry na dół. Jakże wvzVv- 


skujesz, nikczermy człowiecze. moją nie- 
moc! 

Jaki chaos: wniosłeś! Ni» 

Czy nie wiesz o tem. nieszczęśńi'cu, 
że każda rzecz na Świecie ma swoje mie- 
sce, którego mie wolno bezkarnie zmie- 
niać ; że pomyślność krarńu jego prawidło- 
wy zarząd i wzrost bogactwa tylko: od te 
mo być może zależy. aby wszystko stało 


na odpowiedniem miejscu: od wysokiego 
naczelnika administracji do marnego przy 
cisku na biurku? 

Godziny w biurze byty dla mmie męką. 
Bluźniercze języki mych podwładnych 
dyskutując o mnie lżyły pamieć moją. 

Kilkakrotnie już zdecydowany byłem 
odejść, ale jakaś nieprzezwyciężona moc 
przykuła moją bezcielesną dusze do tego 
przeklętego gmachu w którym spędziłem 
połowę mego ziemskiego żywota zupełnie 
bezwiednie rozpocząłem na nowo. po opu 
szczeniu mei placówki pracy. moje daw- 
niejsze życie. Byłem w domi. jadłem, za 
szedłem do kawiarni. klubu. grałem w bi- 
lard. zrobiłem nabożne rozmyślanie, kupi- 
tem słodycze dla Pepity i poszedłem do 
nień w odwiedziny 

Usłyszawszy jednak szepłv wi iel Du- 
duarze, zabrakło mi przyznaję otwarcie, 
odwagi, aby wejść do wnetrza. 

Wróciłem więc do domu i położyłem 
się do łóżka. 

Dzień następny był również dniem mo 
iei męki. Poszedłem do biura, kawiarni, 
odmówiłem przepisane pacierze i wieczo- 
rem znów: się udałem do Pepitv. Ale ucie 
ktem stamtąd coprędzei. 

Ach co za przemyślna dziewczyna! 
A ja... co za niedysteretna dusza! Dzień za 
dniem wiodłem miesiącami te samą nad- 
przyrodzoną egzystencję. która po za mo 
ią bezcielesnością nic nadnaturalnego w 
sobie mie miała, 

Bylem już bliski rozpaczy i u progu Tej 
desperackief determinacji o którel nigdy 

nie wiadomo. dokad zaprowadzi! 

Za taka cenę, doprawdwv. nie warto by 
ło umierać! 

Myślałem. że: natychmiast po śmierci 
zapomina się raz na zawsze 0 troskach, 
przykrościach i bólach ziemskiego nado- 
łu. i 

A fu po roku bytem jeszcze przykuty 


- 


kichś instumentów. Kon 
jakoś nastraja, cett ten d 
Wszystko to razem wziąwszy 
się na niezrównaną Íluzię Wschodu. wne 
się A 0 = pog murami of! 
szutnią rozłożyste palmy a izy SA 
w pobliżu gdzieś orzeł wc M 
wstęga Nilu i błyszczą się w Akty 
wierzchołki odwiecznych piramid, a ct 


ków i tęskne melodje | 
ńek łączą się z emeryci 


po 


Za chwilę jednak pryska to G! 
wrażenie. Człowiek wychodzi na pie sp 
pulsujące tempo życia wielkomi 
przypomina, że było to tylko zł ra 
piękna iluzja Wschodu wśród prozat — 
go życia i ruchu tej przepotężnęj me C£ 
poli francuskiej. - Lipo 

+U+=—— 
fic 
Z_wschódnich przypowieśch sk 
zje 


Mądry kadi. 


Dwaj kupcy prowadzą wsp F 
zbyt czyste interesa, dorobii se 4) 
piastrów. Pieniądze te mie byłyjm d 
wo potrzebne, 4 porieważ żaden z 
miał do drugiego zaufania. (imet 
czyny!) postanowili złożyć ws 
tek u kadiego pod tym wapuikisni 
że go wydać tylko wtedy. adi 
przyjda po niego. Odeszli sM 
den z nich pojechał w diuca pe 
Tymczasem udało się dny 
dna wymową wydobyć od K 
piastrów. Oczywiście natycimi 
się z swym łupem, 
Gdy wspólnik jego POWT 
dział się © ucieczce nędznika fp 
kadiego spytać o piastry. Kadi 
żałosny fakt, że dał uciekinierow, 
Kupiec wezwał kadiego pi 
wezyra i żądał 10.000 piastro 
Żiiej mm sumy. ponieważ r 
wbrew utnowie. : 
Wezyr przychylił się 
ale kadi. który był prawdziw 
powiedział: 
Wspaniały i  sprawiediiwy 
Prawdą jest, że zbiegtemu kug 
20.000 piastrów. ale jeśli om íi 
to tylko ja nieszczęsny strac 
gdyż nie dałem mu bynajmniej: 
u mnie złożonych. 
Zwiedzionoy jego kłamliwe 
nieniami, pożyczyłem mu 20.0009 
mych własnych pieniędzy. Smig 
u mnie leży nietknięta. Czyż m 
mieć za złe, że tako sumiennw Kad 
niam ściśle warumki umowy? Al 
strów dwóch kupców wypbłace 
iedynie, gdy obaj razem Zglos 
mmie po swe mienie. 


do wszystkiego co miało władze tiis 
za życia. Czyż Śmierć mie jest WEW, 
do wiecznego spokoju? M 
Dlaczego szamocze się jak 0 
sieci ziemskich marności - ni 
wyzwolić ze wszystkich matos 
byłem oddany? | 
Co mnie mogą obchodzić 
posunięcia bilardowe  Gonzale 
sprzeniewierzenie Pepity? 
Co mi: do tego? 4 
Umarli mają podobno niebo. onii 7 
piekło, A 
Dlaczego ia jestem na ziemi? M 
dzie Boskie ulitowało: się wreszoeł 
mną, dając mi poznać winy moi 
za mie. 
To życie cielesne bez ciała tat 


“iej 


Ac 


3 


gdy nie spoirzeli po za koniec swik 
sa, nigdy nie szli szlakiem czysta 
nych idei, nigdy głowy w góre na 
śli. zmuszeni są po śmiercj fit na 
być swoje purgatorium, w sward 
codziennego. wśród zwykłych W 
otoczenia į zajęć oczyścić swe 
przed drogą ku niebieskim wyży 

Straszna to kara. 


£ 

Pióro zbyt jest nieudolne bY Mz: 

bólu tego wykreślić. Spowiadamej : 
szczerości mej duszy dia dobra AG 

'Niech się ocknie... IN] 


Szeroko oczy otworzy... 
I uczy się rozróżniać... w 
Jakiemi wartościami wypeias | 
cie. , 
Przeżycia moje pośmiertnie na 


suje w zeszycie leżącym na ams + 
szuńladv z prawej strony mego DAE" 

Dai Boże. aby madry człowiek? | 
go dnia ku ostrzeżeniu mych pa" 
publicznie je ogłosił. % 


Nr. 309. 


Siwi Oeria Roter. 


niy niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 1 po 
niu w lokalu Ligi Morskiej i Rzecz- 
rzy ul. Piotrkowskiej 92, odbyło się 
"wmizacyjie zebranie Związku Ofice- 
Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej 
eg Łódzki Koło m. Łodzi. 
trbhranie odbyło się pod przewodni- 
Cm specjalnego. Delegata Zarządu 
jego Związku Of. Rez. Rzeczypo- 
Gej Polskiej p. Grzybowskiego. 
Ch zebraniu tem powzięto jednomyśl- 
*Shwałę w obecności 49-ciu członków 
zystąpienia do jedynego w Polsce 
alnego Związku Oficerów Rzeczy- 
*tjitej Polskiej. 
a zebraniu wyrażono, iż Związek O- 
iw Rezerwy Rzeczypospolitej Pol- 
jest organizacją bezpartyjną, która 
gczyć powinna wszystkich dawnych 
myszów broni, dla dalszej ochotni- 
mołecznej służby dla Państwa i Na- 


zaznajomieniu się z treścią statutu, 
Alłąpiono do wyborów Zarządu i Ko- 
ril Srel: W skład Zarządu we- 
- Thptk, reg. M. Dienstl-Dąbrowa — pre 
'zfmjr. rez. Dr. K. Greger — wicepre- 
aior rez. M. Łabudziński — sekre- 
ft. rez. E. Sikora — skarbnik, por. 
ZAJ, Wajski członek Zarządu. Na za- 
u ów członków Zarządu wybrani zo- 
„kpt, rez. L. Grzegorzak, mir. rez. 
ońrkel-Wielozierski i kpt, rez. J. Rut- 
06, Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
Ot. L. Kruppe, por. rez. S. Micher- 
11 por, rez. L. Rode. 
bi üha Związku jest przy ul. Al. 


sAretarjat jest czynny we wtorki t 


n bd godz. 20 do 21. 
0y członek Związku obowiązany 
newładać i nosić stale odznakę związ- 


araz z odpowiednią legitymacją. 

+ majbliższym czasie Związek urzą- 
uayt prezesa Zarządu Głównego 
ro Dr. St. Szurieja pod tytułem: 


Š bralne Narodu“. 
lali? W ZAWOD. ZW. „PRACA“. 


vrG 
stilkghotę o godz. 6-ej wiecz. rozpo- 
$w lokalu polskich związków za- 
kh przy ul. Głównej 31 obrady 
Pi wszystkich zarządów związ- 
stodzących w skład rady okręgo- 
02%, Na konferencję tę, w której u- 
nafjęjo szereg działaczy i kierowni- 
"Vszkowych — przybyli członko- 
0 Bądów związków w pełnym skła- 
wifzedmiotem obrad były sprawy, 
S'ei z obecną sytuacją gospodarczą, 
śwszystkiem z kryzysem i bezro- 
+ "raz poczynania i zamierzenia rzą 
śrzające do opanowania sytuacji 
Upracy. W dyskusji wskazano 
de mość wydania szeregu radykal 
„mi adzeń, ponieważ podjęte dotąd 
Š są wystarczające, a zwłaszcza 
any wpłynąć na zmniejszenie się 
-ąc grobotnych stanowisko przemy- 
-46 F taruszających stale i systęma- 
‘godzinny dzień pracy oraz dą- 
sm zmian w ustawodawstwie so- 
> ÁNie mniej ożywioną dyskusję 
" W ostatnie wydarzenia w łóRiz- 
lizacji NPR. e) 


yc 

[WŁAŠCICIELI SKŁADÓW 
itOMECZNYCH W ŁODZI. 
> ng 
i m 14 listopada b. r. o godz. 10 
f Edzibie własnej w Łodzi przy 
ączfóWskiej 69 odbędzie się Zjazd 
ziejfWy Stowarzyszenia Właści- 
„ył Mów. Aptecznych z okazji 20- 
 cdilia tej organizacji. Tematem 
egoti będą poglądy w stosunku do 
ch. Mi spraw zawodowych . 

z powyższą uroczystością 


e M a $ 

;emitę tegoż dnia akt wręczenia dy- 
-pe Milorowych jubilatom pp. Arno 
„ru Juljanowi Frydmanowi celem 
, towania uznania za ich 20- 
„omsirudzoną i owocną działalność 

cji. 
 grśłikończony zostanie bankietemi 
m SIM przez Stowarzyszenie w Bia 
rdi Manteufla. 
JLNO WYWIESZAĆ BRUD- 
p NYCH CHORĄGWI. 

i iele i administratorzy domów 
zetnie z okazji świąt i uroczy- 
e diow. wywieszają chorągwie 


bądź poszarpane i o nieodpo 
prach. 

tego władze administracyjne 
w podobnych wypadkach 
erować do władz ży 3 
| u 


„KURJER ŁÓDZKI”. — Sroda. 10 listopada 1926 roku, 


_ Świąteczny kiermasz „Kropli Mleka”. 


IMPREZA NA ZASILENIE FUNDUSZÓW TOWARZYSTWA. 


Szybkim krokiem zbliżają się święta 
Bożego Narodzenia. Już tylko 7 tygodni 
dzieli nas od tego radosnego dnia i cho- 
ciaż pogoda sprzyja i bywają dnie, kie- 
dy nam się zdaje, że to jeszcze jesień, la- 
da dzień Śnieg przyprószy ziemię i bia- 
tym całunetń ją okryje. Wieleż radości 
dla każdego, wiele wspomnień podnio- 
słych i smutnych przynoszą nam święta 
Bożego Narodzenia. Opromienione bez- 
troską lata dziecięce, w otoczeniu naj- 
ukochańszych, potem lata nauki, przy- 
jazd na wakacje... Któż z nas nie wspo- 
mina tych czasów... Ale same wspomnie- 
nia minionego, nam nic nie dadzą, musi- 
my pracować nad teraźniejszością i przy 
szłością. Przyszłością nas wszystkich 
iest to młode pokolenie, są ci mali i naj- 
mniejsi, którzy mają być kiedyś silnymi, 
dzielnymi obywatelami Polski. Postaraj 
my się, by z tego młodego pokolenia na- 
prawdę zdolni do życia wyrośli ludzie; 


dopomóżmy rodzicom ich, dźwigających 
nieraz cie kie jarzmo niedoli i nędzy w 
wychowaniu tego naimniejszego obywate 
la m, Łodzi. Weźmy wszyscy pod swą 
opiekę to nowo-narodzone dziecię. 

Zasiłając kasę „Kropli Mleka* dopo- 
możemy tej instytucj, by naprawdę 
każde maleń: vo w mieście miało nale- 
Żytą opiekę i żywnośćć, a każda matka 
nie głowiła się bezskutecznie, „jak wyży= 
wić maleństwo, jak je, dy płacze, utulić, 
kto poradzi, gdy jc co boli“. 

3, 4, 5 grudnia w pięknym lokalu 
Grand-Kina urządzony będzie wielki kier 
masz, na którym v - wszystko zaopa- 
trzyć będzie si^ można po cenach b. ni- 
skich, a przytem godziwie i przyjemnie 
zabawić się. 

O niespodziankach jakie przygotowiu- 
je komitet kiermaszu, niebawem donie- 
siemy. 


Akcja wychowawcza Polskiej Y. M. CA. 


NA MARGINESIE KAMPANJ FIN' NSOWEJ. 


Jedną z kardynalnych podstaw roz- 
woju pracy społecznej są normalne wa- 
runki ekonomiczno-socialne. Związek 
Młodzieży Chrześcijańskiej, rozpoczyna- 
jąc swą pracę w Polsce, tych warunków 
nie zastał i nawet do dziś dnia ich niema. 

Lecz czego nie zmoże silna wola ludz= 
ka i konsekwentny. wysiłek! Mimo oólbrzy 
mie trudności, mimo małe zrozumienie 
pracy społecznej, YMCA stała się tem, 
czem obecnie jest. Jednem z sześciu dzia 
łów pracy Ogniska Łódzkiego jest Dział 
Tow.-Społeczny (Piotrkowska 89), które 
go zadaniem szcezególnem, obok dania 
członkom godziwej rozrywki i miłego spe 
dzenia czasu wolnego od pracy, jest ich 
wychowanie. Wielkie zainteresowanie się 
młodych ludzi YMCA tłumaczy się rów- 
nież i tem, że po pracy znajdują odpoczy= 
nek w rodzinnej atmosferze innych kole- 
gów, że nie odczuwają norm wychowaw 
czych, które jak gdyby wplecione są w 
to, co dla nich jest przyjemne. 


Wszystkie pisma krajowe, doskonała 
biblioteka, gry i muzyka, zebrania klu- 
bów społecznych i naukowych, służą do 
codziennego programu członka. Osiem 
razy w tygodniu z podjum świetlicy usły 
szeć można bądź to koncert, odczyt, bądź 
też oglądać przedstawienie dramatyczne. 
Specjalne kluby jak szachistów, językowe 
bieżących wydarzeń publicznych, orkie- 
Stry itd. grupują młodzież według jej u- 
podobań i zdolności. Powoli lecz syste- 
matycznie przygotowuje się tutaj każdy 
do przyszłego życia obywatelskiego, u- 
czy się umiejętnie przysparzać sobie ko- 
rzyści i dzielić się z innymi. 

To też przeprowadzana kampania fi- 
nansowa przez łódzki oddział YMCA win 
na się spotkać z uznaniem społeczeństwa, 
które zresztą daje już temu wyraz, ponie- 
waż w drugim dniu kampanii zebrana su- 
ma przekroczyła już 13 tysięcy złotych. 
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Miłość przecieta obuchem topora. 


ZBRODNICZA ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ KOBIETY. 


W nocy z dnia 8 na 10 czerwca 1926 r. 
mieszkańcy jednej z zagród włościań- 
skich we wsi Smordzew gm. Dobra pow. 
brzezińskiego zostali obudzeni jękami do- 
chodzącemi ze stodoły. Okazało się, że 
nocujący w stodole Władysław Różań- 
ski został w czasie snu ciężko zraniony w 
głowę wskutek uderzenia tępem narzę- 
dziem przez nieznanego sprawcę. Wszczę 
te w tej sprawie dochodzenie wyjaśniło, 
że Różański od dłuższego czasu żył ze 
swoją narzeczoną Zoiją Błaszczyk i obie- 
cał poślubić ją. Obietnicy swej jednak nie 
wypełnił lecz starał się powoli oziębić go- 
rącą miłość, jaka ich niegdyś łączyła. Za- 
wiedziona w swych nadziejach narzeczo- 
na Zofia Błaszczyk zapałała zemstą 
względem "narzeczonego i wobec Ssąsia- 
dów odgrażała się nieraz, że jeżeli Różań- 
ski iei nie poślubi, to na tym źle wyjdzie. 
Jak słyszał nawet sąsiad Stanisław Bo- 
rysiak groziła Różańskiemu otruciem. 

Dziewczyna, widząc, że została uwie- 
dzioną przez Różańskiego postanowiła 
wkońcu w czyn wprowadzić swe zamia- 
ty. Przyznała się, że krytycznej nocy za- 
kradła się z siekierą do stodoły, z której 


dochodził ją miarowy oddech śpiącego 
Różańskiego i uderzywszy go obuchem 
siekiery w głowę, chciała pozbawić go ży 
cia, lecz zabójstwa jednak nie dokonała z 
przyczyn od jej woli niezależnych. 

Oskarżona Błaszczykówna o usiłowa 
nie zabójstwa narzeczonego stanęła przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi i ze skru- 
chą i ze łzami'w oczach opowiadała dzie- 
je swej nieszczęśliwej miłości oraz po- 
budki, które ią popchnęły do tego niecne- 
go czynu. Podprokurator Rudolf Kaw- 
czak popierał oskarżenie jednak ze wzęlę 
du na okoliczności i pobudki, które skło- 
nity oskarżoną do tego rozpacziiwego kro 
ku i skruchę wyrażoną przed sądem pro- 
sił o łagodny wymiar kary. 


Sad pod przewodnictwem sędziego J. . 


Arnolda w asystencji sędziów Karpowi- 
cza i Himowskiego wydał wyrok, uznając 
Zofię Błaszczykównę winną usiłowania 
zabójstwa swego narzeczonego w afek- 
cie i skązał ją na karę pozbawienia wolno 
ści przez zamknięcie w więzieniu na prze 
ciąg 5 miesięcy, zaliczając jej na poczet 
kary areszt prewencyjny. 


——4 


Z dziedziny najnowszych wynalazków. 


NOWA WIELKA ZDOBYCZ RADIA. 


Dnia 24 ub, m. otwarta została nowa 
słacja radiowa komunikacia telegraficzia 
pomiędzy Anglią i Kanadą. Umożliwia 
ona przekazywanie komunikatów po brzez 
Atlantyk z szybkością comajmmiei 100 wy- 
razów na minutę czyli z gruba biorąc trzy 
razy szybciej, aniżeli zwykłą droga kab!o- 
wą. Osiągmięcie tak olbrzymiego tempa 
jest nową zashugą Marconi'ego. miano wi- 
cie wymalezionego i udoskonałomego przez 
niego „wiązkowego" kierowniczego syste 
mu radiowego. System ten. działający na 
krótkiej fali (26 mtr.) wymaga czastki iedy 
nie siły potrzebnej do innych form transiti 
sji radiowych, co ważniejsze nadto, zape- 
whia zachowanie treści komumikatu w ta- 
semnicy, bowiem system ten t. zw. kiero- 
whniczy polera ma tem. że tylko stacje znai 
dujące się na bezpośredniej drodze wiązki 
promieni moga przejmować komunikaty 
Że zaś transmisja ich dokonywana jest z 


tak olbrzymią szybkością, byłoby przej- 
mowamie iej niemożliwem bez skompliko- 
wanych i nader kosztownych urządzeń. 

Z okazji otwarcia nowej tej komunika - 
aji radiowej, której depesze beda nadawa- 
ne z Centralnego londyńskiego Biura Ra- 
djowego w Generalnym Urzędzie Poczto- 
wym, oświadczył senator Marconi — „Ca 
ła teoria i praktyka komunikatów radjo- 
wych na dalekie przestrzenie podlega ta- 
dykalmej i zbawczej zmianie, która mogła- 
by zupełnie zasadnie yé nazwana rewo- 
lucia w tei dziedzinie. Nowy ten system 
usuwa w znacznym stopniu przeszkody wy 
woływame t. zw. „Fadinerem* (zamika- 
nem dźwięków) oraz interierenciami at- 
mosferycznemi. Czymione są też przygo- 
towania do wprowadzenia systemu ..wiąz 
kowej* kierowniczej komunikacji radiowej 
z połudn. Afryką. Awstralią oraz Indiami. 
Wiązkowe stacje wznoszone sa też dlą 
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Na rzecz najnieszcześlíw- 
szych. 


Koncert-bal na cel „Zjednocz. 
Pracowników Niewidomych”. 


Na cel Zjednoczenia Pracowników Nie 
widomych w Łodzi odbędzie się w sobotę 
dnia 13 listopada w salach Filharmonji 
przy ul. Prezyd, Narutowicza 20 Koncert- 
Bal pod protektoratem p. wojewody Wła- 
dysława Jaszczołta. 

Zapowiada się on imponująco, w czę: 
ści koncertowej spodziewany jest udział 
najwybitniejszych sił scen warszawskich 
z P. Lucyną Messal na czele. 

Bilety sprzedają PP. gospodynie i go- 
spodarze honorowi, których lista ukaże 
się niebawem, pozatem nabywać można 
w biurze Zjednoczenia Pracowników Nie 
widomych Ewancgielicka 9 (lokal Harcer: 
stwa Polskiego) oraz w księgarni Ge: 
bethnera i Wolfa Piotrkowska 87, L. Fi- 
szera ul. Piotrkowska 47, w kawiarni 
„Grand-Cafe'* Piotrkowska 72, w cukier- 
ni B. Gostomskiego Piotrkowska 76 wre- 
szcie w dzień balu w kasie Filharmonii, 
Narutowicza 20 od g. 10 raño. 


ZWIĄZKOWY DOM MŁODZIEŻY. 


Dzięki niezmordowanym wysiłkom J. 
E. ks. biskupa Tymienieckiego nabyto 
dom przy ul. Gdańskiej Nr. 111 przezna- 
czony do użytku młodzieży. 

Dom związkowy mieścić będzie parte 
rową salę gimnastyczno-sportową na 500 
osób, salę górną przeznaczoną na akcję 
kulturalno-oświatową, bibliotekę, czytel- 
nie itp. 

Z nastaniem wiosny Związek Młodzie 
ży Katolickiej Diecezji Łódzkiej rozpocz= 
nie budowę nowych oficyn, celem założe 
nia podręcznych warsztatów dla młodzie= 
ży. (u) 


BUDOWA INSTYTUTU CHEMICZNEGO 
NA UKOŃCZENIU, 


Budowa Instytutu Chemicznego jest 
już na ukończeniu. Otwarcie Instytutu na 
stąpi prawdopodobnie w połowie grudnia 
b. r. Celem prac Instytutu będzie rozbu- 
dowa rodzimego przemysłu chemicznego. 
opartego nietylko o własne surowce, ale i 
własne metody iabrykacji, Instytut jest w 
durzej mierze dziełem Prezydenta Rzeczy 
pospolitej Polskiej, prof. Jśnacego Mości- 
ckiego, który miał zostać dyrektorem In-) 
stytutu, a przez cały czas budowy intere- 
sowat sie nią w sposób czynny; plany! 
budowy. Instytutu są dziełem p. Prezyden 
ta Mościckiego, ' 
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Z AMBULATORJUM CZERWONEGO 
KRZYŻA POLSKIEGO. 


Ambulatorium Czerwonego Krzyża 
Polskiego dla niezamożnej uczącej się 
młodzieży po wznowieniu przerwanej pod 
czas wakacyj swej działalności, w okresie 
od 1 września do 31 października r. b. 
przyjęło 86 młodocianych pacjentów, po- 
rad zaś udzieliło 283, w tej liczbie płat- 
nych porad było 13, półpłatnych 59, i bez- 
płatnych 211. Po tran, wydawany bez- 
płałnie, zgłosiło się dzieci 5-ro, 
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Z KONSERWATORIUM MUZ. H. KIJEŃ 
SKIEJ. 


W sobotę, dn. 13 b. m. o godz. 8.15 
wieczorem w sali Konserwatorium Trau- 
gutta 9 odbędzie się recital skrzypcowy 
prof. B. Lewensteina, łaureata Petersbur- 
skiego Konserwatorjum, artysty znanego 
z licznych występów estradowych, o kon 
certach któregi prasa krajowa i zagrani- 
czn:. umieszcz” nader pochlebne wzmian- 
ki i recenzje. Między innemi „Kurier 
Warszawski“ pisze: „Jest to artysta wy- 
sokiej kultury muzycznej“. Technika je: 
go jest wykończona we wszystkich szcze 
mółach, brzmienie dzwięczne i szlachetne. 
„Gazeta Poranna“: „Poważny to wirtuoz 
zrównoważony i dokładny, pozbawiony 
jakiejkolwiek maniery. 
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komunikacii ze Stanami Ziednoczonetni ' 
Południową Ameryką. 

Nowy ten system przyśpieszy też urzt 
czywistnienie telewizji. — „Nie watpie za 
znaczył senator Marconi — że wkrótce 
będziemy mogli widzieć osobe z którą bę 
dziemy komumikować się prze radio. 
Transmisia wiązkowa równie dobre daje 
wymiki na odległość 1000 mil. iak zwykła 
transmisja na odległość 20, zaś każdy czła 
więk obeznarv z praktyką radiową łatwo: 
sobie zda sprawę ze znaczenia tego faku. 
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Co dziś usłyszymy z gło- 

śnicy radjo-aparatu? © 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Środa) — Godz. 15 Komunikat go- 
spodarczy; g. 17 Program dla dzieci; 
17.30 Jazzband; 18.30 Odczyt p. t. „ŁuUcz- 
nictwo”* wygłosi por. Apoloniusz Zarych- 
ta (dział: „Sport i wychowanie fizyczne“) 
19 Odczyt p. t. „Państwo polskie w roz- 
woju dziejowem* wygłosi prof. Henryk 
Mościcki (dział: Historja Polski“); 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Nad program 
„Rozmaitości“; 19.55 Odczyt p. t. „Etru- 
ria i Rzym“ wygłosi Lech Niemojewski 
(dział: „Historia sztuki“); 20.30 Koncert 
wieczorny. Muzyka lekka. Na zakoń- 
czenie sygnał czasu i informacje praso- 
we. 


Zebrania kontrolne 
rezerwistów. 


Jutro rejestracja według na- 
` zwisk od liter I. do S-n. 


W dniu jutrzejszym winni zgłosić się 
na zebrania kontrolne mężczyźni następu- 
jących roczników: 

Rocznik 1891 w lokalu komisji Nr. 1 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
Skach na litery Sa do Sn. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji Nr. 2 
(Konstantynowska 81, koszary) o nazwi- 
skach na litery Sa do Sn. 
_ Rocznik 1893 w lokalu komisji Nr. 3 
(Leszno 9, koszary) o nazwiskach na li- 
tery Ra do Rn. 
„_ [Rocznik 1894 w lokalu komisji Nr. 4 
(Konstantynowska 62, koszary) o nazwi- 
skach na litery O, IL. - i 

Rocznik 1898 w lokalu komisji Nr. 5 


(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery O, I. (b) 


OBROTY POCZTOWE ŁODZI. 


W październiku poczta łódzka wy 
ślała 153.036 listów poleconych, paczek i 
przesyłek wartościowych wysłano 65.725 
a otrzymano 26,428. 

Przekazów pieniężnych wysłano 28,454 
sztuk na sumę zł. 13.322.000, a wypłaco- 
do w Łodzi 108.622 przekazów na sumę 
38.429.000. 

Weksli zainkasowano zamiejscowych 
37.428 na sumę 'zł. 38.429.000, a miejsco- 
wych 5.682 na sumę zł. 4.826.000. 


Zaprotestówano weksli zamiejsco- 
wych 3.665 sztuk, a miejscowych 522 
sztuki. (b) 
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__„KURJER_ ŁÓDZKI", —, Sroda. 10 lis 


topada 1926 rokr. 


W 8-a rocznice restytucji Państwa Polskiego. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI W DNIU 11 B. M. 


Wczoraj o godz. 5-ei po południu od- 
była się w urzędzie wojewódzkim konfe- 
rencja w sprawie zorganizowania uroczy- 
stości obchodu 8-ej rocznicy wskrzeszenia 
państwa polskiego, na którem komitet 
wykonawczy opracował następujący pro- 
gram: j 

Dn. 10 fistopada (środa). Wieczorem 
capstrzyk orkiestr wojskowych. 

Dn. 11 listopada (czwartek). Godz. 10 
rano — nabożeństwo w kościele garnizo- 
nowym dla żołnierzy, godz. 11-ta — uro- 
czyste nabożeństwo w katedrze oraz w 
świątyniach wszystkich wyznań, godz. 
12-ta — defilada przed Grand-Hotelem. 

Po defiladzie odbędą się pogadanki w 
oddziałach wojskowych oraz obchody w 
szkołach, a o godz. 4-ej po południu w te- 
atrach przedstawienia dla żołnierzy, po- 
przedzone prelekcjami. 

O godz. 7-ej wiecz. w sali Filharmonii 
odbędzie się uroczysta akademia, na któ- 
rej obecni będą przedstawiciele władz, 
wojskowości i społeczeństwa. Akademia 
rozpocznie się wysłuchaniem przemówie- 


nia marszałka Piłsudskiego, nadawaneni 
przez radjo. 

Następnie orkiestra 31 p. Strz. Kaniow 
skich odegra hymn narodowy, poczem 
prof. Mjchał Sokolnicki z Warszawy wy- 
głosi okolicznościowe przemówienie. 

Pierwsza część akademii zakończona 
zostanie odegraniem przez orkiestrę 31 p. 
Strz. Kaniowskich „Polonii“ Wagnera. 

W Il-ej części chór Moniuszki odśpie- 
wa szereg pieśni, poczem nastąpią dekla- 
macje artystów Teatru Miejskiego, śpiew 
solowy p. Fotygo i solowe skrzypce p. 
Frydberga. A 

t « 

Komitet obchodu 8-ej rocznicy wskrze 
szenia Państwa Polskiego zwraca się do 
kupiectwa łódzkiego o zamknięcie skle- 
pów swych w czwartek, dnia 11 listopada 
w godzinach od l-ej do lei. 


Komisarjat rządu zwraca się do wła- 
ścicieli nieruchomości o mudekorowanie 
swych domów flagami, oraz do całej tud- 
ności — o dekorowanie balkonów. 


Próba demonstracji bezrobotnych w Pabianicach. 
ROBOTNICY ŻĄDAJĄ UTRZYMANIA ZAPOMÓG DLA KOBIET. 


Wezoraj rano odbywały się w Pabia- 
nicach demonstracje bezrobotnych, na tle 
wstrzymania zapomóg doraźnych dla ko- 
biet, których mężowie uzyskali w ostat- 
nich tygodniach pracę. 

Demonstranci w liczbie około 500 osób 
mieli początkowo zamiar udać się gro- 
madnie pod Magistrat i żądać interwen- 
cii. Na skutek zabiegów związków zawo 
dowych postanowiono wreszcie wysłać 
delegację. 


Przedstawiciele demonstrujących udali ' 


się wobec tego do prezydenta miasta, któ 
ty wysłuchał ich i obiecał swą pomoc. W 
dniu dzisiejszym delegaci związków rö- 
botniczych wraz z przedstawicielem Ma- 
gistratu przybędą do p. wojewody Z proś 
bą o interwencię, w celu uchylenia przez 
Państwowy Urząd Zapomogowy _ rozpo- 
rządzenia wstrzymującego zasiłki dla 


kobiet. Abak: 
y b 


Pod kołami tramwaju. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 


W dniu wczorajszym około godziny 10 
rano, w czasie największego ruchu ulica 
Brzezińska była widownią grozą przej- 
mującego wvnadku. 

W kierunku cmentarzy zdąża! szybko 
tramwaj Nr. 1. W chwili kiedy wagon 
jadący po nieznacznym spadku znalazł się 
około posesji Nr. 50, usiłował przebiec 
przez jezdnię starszy inż człowiek. Zna- 
lazłszy się jednak na szynach, potknął się 
i upadł. W tej właśnie chwili najechał 


SALA FILHARMONII. 


Seweryn Eisenberger. 


Zasadniczo na program recitalu skła- 
dać się winny utwory różnych epok, sty- 
ów ì kompozytorów, w tym celu, aby ar- 
Fysta mógł się pod względem wykowcania 
ukazać ze wszystkich stron, nie zaś z je- 
dnei. Dlaczego? Dla ciekawości przede- 
wszystkiem. Słuchacza zaciekawia nie 
to, co rozbrzmiewa, ale jak rozbrzmiewa. 
Przecież przeciętny program składa się z 
utworów znanych, a sala koncertową 0- 
gólnie ze stałych jej bywalców. Nic dziw- 
nego, że istotnym. pragnieniem bywalca 
jest rozmaitość, w której artysta estrado- 
wy ukazałby się w nawajlepszym świe- 
tle, dla tem ściślejszego określenia rodza- 
ju jego talentu. W stosunku do p; Eisen- 
bergera metoda ta'okazała się zbyteczną 
i nieodpowiednią, z przyczyn od recen- 
zenta niezależnych i z powodu pewnego 
aimb. jakim otaczają artystę odbiorcze 
siły miasta, oraz zbytniej znajomości pro- 
gramu. w odegraniu którego chociaż tia- 
wniały sie wielkie walory aplfkatury for- 
tepianowej, ale jego oddziaływanie okaza 
ło się męczące. Ani program, anl wyko- 
nanie nie były w dostatecznej mierze za- 
ciekawiające. Artysta grał same tylko 
dzieła Beethovena, z powodu jakoby stu- 
letniej rocznicy śmierci genialnego kom- 
pozytora. Po pierwsze. nie czas jeszcze 
na stuletnia rocznicę. po drugie, o ile ob- 
chodzi się jakąś uroczystość nie wystar- 
cza wtedy recital fortepianowy pianisty. 
Beethoven nie ograniczał się do ramek 
utworów fortepianowych, nfe uciekał sję 
do nich, jak do ostatniej przystani: bory- 
kał się z fortepianem, jako instrumentem 
a więc nie jest on wykładnikiem jego nai- 
głębszych aspiracyj. Wystąpienie więc p. 
Fisenbergera w charakterze odtwórcy 
dzieł Beethovena, skupiającego w sobie e- 
lementy jedynie pianistyczne, jest błędem 
iw stosunku do samego kampozytora. 


Przypuszczam, że  racjonalniejszym 
byłby recitał pianisty z wielostronnym 
programem. f 

Co się tyczy wykonania, program obej 
mujący trzy sonaty i bagatelle, nie mógł 
odzwierciadlić talentu Eisenbergera — 
prędzej przytłumił go. Najciekawiej wy- 
padłaby sonata c-moll op. 111 (mylnie w 
programie nazwana Es-dur) gdyby nie t. 
zwane „vide“, które artysta ustawicznie, 
jakby nigdy nic, robił. Oczywiście wszel- 
kie skróty niekiedy są nieuniknione. W 
tym iednak wypadku, gdy z estrady prze 
mawia artysta pierwszorzędny wszelkie 
skróty w koncepcji twórczej autora nie 
mogą się pogodzić z przewidywaną logi- 
ką dzieła. Trudno! Albo utwór będzie 
wykonany w całości bez żadnych usko- 
ków, albo swobodnie, ze wszelkiego ro- 
dzaju zmianami, o których program wi- 
nien mówić. 

Oryginalności wykonania dzieł Beet- 
hovena przez p. Eisenbergera zdumiewa- 
ją niejednokrotnie. W iaki sposób pianista 
przenosi się nagle z jednej płaszczyzny 
harmonicznej treści dzieła w drugą. po- 
zostanie tajemnicą zawodową. Ten nie- 
znany sposób jest jeszcze komiczny, bo 
artysta nasz realizuje go z dziecięcą nie- 
mal szczerością i naiwnością, of wprost 
tak sobie. 

Trudno powiedzieć coś o więcej nud- 
nym koncercie. Dodać jednak należy, że 
fortepian Bliithnera więcej odpowiada sali 
Filharmonii. aniżeli Bechsteina, dlatego. 
że ma wyrównaną w rejestrach klawiatu- 
rę, bardzo śpiewany ton i głębokie prze- 
brzmiewające dźwięki. Dla słuchaczów 
w sali o drewnianej akustyce instrument, 
budowany na zasadzłe udziału przytonów 
we wnętrzu resonansowego pudła jest 
przyjemniejszy. 

P. Eisenberger grat na nim ze świado- 
mością akustycznej jego doskonałości. 
Szymon Waljewski, 
0: 


PRZY ULICY BRZEZIŃSKIEJ. 


nań tramwaj, daremnie powstrzymywany 
przez motorowego. Liczni Świadkowie 
tego tragicznego wypadku, wydali okrzyk 
grozy. Wagon uniesiońo i z pod kół wy- 
dobyto straszliwie poszarpany tułów nie- 
szczęśliwego, podczas gdy obie nogi jego 
obcięte powyżej kolan znaleziono po drui- 
giej stronie wagonu. 


Powiadomiony o tym tragicznym wy 


padku kierownik odnośnego komisariatu, 


po porozumieniu się z odpowiedniemi 

czynnikami, polecił poszarpane zwłoki 

przewieźć do prosektorium miejskiego. 
Ofiarą wypadku okazał się 58-letni 

Michał Olejniczak, rzeźnik, zamieszkały 

na Bałutach przy ulicy Marysińskiej 24. 

> 4 { 


WALKA Z TYFUSEM BRZUSZNYM 
W ŁODZI. 


Oddział Sanitarny przy Wydziale Zdro 
wotności Publicznej w ciągu września r. 
b. przeprowadził szczepień przeciwtyfu- 
sowych w postaci pigułek u otoczenia 
chorych — 1.065. 

Poza tem masowych szczepień u wszy 
stkich mieszkańców następujących do- 
mów: Marysińska 6 (168 osób), Lutomier 
ska 7 (190 osób), Sierakowskiego 65 (8 
osób), Spacerowa 2 (74 osoby), Północna 
14 (266 osób), Wierzbowa 16 (60 osób), 
Zachodnia 20 (90 osób), Pomorska 67 (168 
osób), Cegi.lniana 44 (128 osób), Cegiel- 
niana 66 (364 osoby), Szkolna 5 (136 osób) 
Zielona 40 (274 osoby), Zielona 38 (200 
osób), Kilińskiego 57 (53 osoby), Krucza 6 
(262 osoby), Nowo-Zarzewska 20 (95 
osób). i 

Ogółem w ciagu września r. b. zaszcze 
piono 3,972 osób. 


CHOROBY OSTROZAKAŹNE W ŁODZI 


W tygodniu od 31 października do 6 
listopada r. b. włącznie zgłoszono dó od- 
działu sanitarnego Wydziału Zdrowofno- 
ści Publicznej następujące wypadki cho- 
rób ostro-zakaźnych:; 


dur brzuszny 38 wypad. (w tyg. ub. 42) 
płonica 51 BIEDNA" Us 197482 
błon ica 27 n ( n „ » 17) 
odra 49 n % T »” 73) 
krztusiec 1 » o» " 2) 


KREDYT DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 


Centralny Komitet Rzemieślników. w 
Łodzi otrzymał 60 tys. zł. z przyznanego 


. przez PKO kredytu dla rzemieślników. 


Niezależnie od tego nadejdą dalsze su- 
my z funduszu 100 tys. dol. przesłanych 
z Ameryki dla rzemieślników w Polsce. 


-ki nad Dziećmi „Gniazdo Łódzkie”, 


- DANCING „GNIAZDA“, 

W dniu 20 b. m. odbędzie się g 

9 wiecz. „Dancing“ w sali Filharmm 
zasilenie funduszów Towarzystwa | 


Wspomniana instytucja,, która w 
muje i kształci 48 siort, walczy oba 
swój byt z powodu wyczerpania (4 
czasowych środków materialnych, 


ZE STOW. DOWBORCZYKÓW 

Ubiegłej niedzieli, dn. 7 b. m. ną: 
dzeniu Stowarzyszenia Dowbor 
— p. Jan Wciślik, członek zarządy 
wyznaczony sekretarzem Stowarzy 
na miejsce p. Bolesława Witanoygj 
który odszedł na kresy. a 
_ Naczelne miejsce dalszych obr 
jęła sprawa bezrobotnych członki 
jest jednym z najważniejszych celģi 
warzyszenia. Postanowiono Wi 
wszystkich Kolegów - Dowborczyj 
szeregów Stowarzyszenia i wydafj 
celu odezwę. E 
' Mając na uwadzę i na celu wył” 
nie prawdziwego pojęcia o żołnitę 
skim — postanowiono prosić Jeme! 
Hoening - Michalisa o wyzłogę”: 
jedną z naibliższych niedziel odąż; 
temat: Dusza żołnierza polskiegij 


T 


of 


WIEC PROTFSTACYJNY PRZEĘ! 
PODWYŻCE KOMORNEÓ 

W niedzielę 21 b. m. odbędzię 
sali Filharmonii wiec protestacyję,. 
łany przez tow. „Lokator“. Na ii 
mówione zostaną sprawy wstr 
podwyżek komornego dla mieszk 
izbowych, zwolnienia robotników 
tku lokalowego, budowy baral 
eksmitowanych lokatorów i nowdjp 
stawy o rozbudowie miasta. a 


—— DH 

LUSTRACJA FABRYK W WOJEk 
TWIE ŁÓDZKIEM. ©r 

Po odbyciu szeregu konferencyjf 
stawicielami przemysłu i związkiś,, 
dowych, główny inspektor pracyf,. 
w towarzystwie okręgowych iP 
rów Orgiełbranda i Wojtkiewicz, 
chał w dniu wczorajszym do Pii“ 
a stamtąd do Kalisza celem prz 
dzenia inspekcji w fabrykach. 


PIERWSZA PRÓBA ASFALT! 
JEZDNI W ŁODZI. £1 


Od kilku dni prowadzone są rof- 
karskie na ulicy Piotrkowskiej, m 
ku Andrzeja — Nawrot. Jak siej, 

ujemy, na odcinku tym cała jezę * 
dzie wylana asfaltem, podobnie 
Warszawie. W razie gdyby | 
ment się udał, większość ulic w £ 
stanie wylana arfaltem. 


NOWE SKRZYNKI POCZTOk, 


W związku z niedostateczń b 
skrzynek pocztowych, którycii$ 
czas rozwieszono w mieście 70 $$ 
rektor poczty p. Płóciennik, PM 
wziął kroki w kierunku zwiększą, 
ilości. 1 

Obecnie już w najbliższych 
Łódź otrzyma jeszcze 41 skrzyne 
zostaną rozmieszczone w róż 
ściaeh miasta. 


Ja 
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ZE SZKOŁY PLASTYKI I TAM. 
RYTMICZNYCH. 

Szkoła plastyki i tańców ryti 

Z. Janczewskiej przyjmuje zapisyś»: 
niedziałki i czwartki od 5 do 9. 
lokalu szkoły, Gdańska 29 pr. of. 1 
w środy i soboty od 6 do 8 g. Wół 
63 m. 11 III p. fr. Przyjmuje się z 
wykłady rytmiki i techniki Tacjait 


Opłata miesięczna. Na początki. 
wykupywać bilety na jednorazowe 
w cenie 3 zł. Kierowniczka szkoły, 
czewska prowadzi gimnastykę Big 
ną przeciw otyłości dla pań nil 
Mogą być specjalne komplety. 


Do kompletu Freblowskie $ 
D-rowej Marji Langieroys 
Główna 9. ge 

przyjmuje się dzieci pici obojga od ih 
Zapisy Codziennie za wyjątkiem nit" 
świąt od godz, 11—1 i od Ti 
Komplety przed i po południk! 
PROGRAM OBEJMUJE: y niej: 


zyk francuski, gry i zabawy, rabol% 
ne, gimnastykę rytmiczną, tańceił. 
W dni pogodne przechadzka i zabawy W 4 


i B - 
d0 dzień 
niesie? 


JUTRO: Marcina B. W, 


—— 


Wschód słońca 6 46. 
Zachód słońca 3.55. 
Wschód księż. 11.34 r. 
Zachód księż. 7.47 w, 
Długość dnia 10 33, 
Ubyło dnia 7,23, 


Of rocznica POWSTANIA LISTO- 


opada upływa 95-ła rocznica 
fopadowego, rocznica wieko 
zbrojnego wysiłku narodu pol- 
haterskiej próby wyzwoleńczej, 
kilku miesiącach załamała się w 
, lecz tem niemniej pozostawiła 
hq kartę w naszych dziejach. Przez 
? me SPAM fe tragiczne klęski, naród 
akoy krwawy chrzest na przyszłe 
łe życie. Niewąfpliwie tegoro- 
ód uroczystości wypadnie nie- 
le podniośle, Do opracowania pro- 
u ft swreż wj będzie specjal- 
gti f 


To PAŃSTWOWE W MAGI-. 
© STRACHE. 


ftzydym Magistratu na posiedzeniu 
(e) R 92ym listopada r. b., opierając się 
i i Prezesa Rady Ministrów, mar 
łsndskiego, uznającym dzień 11 
za święto państwowe, wolne s 
1% instytucjach państwowych — 
tanać analogicznie dzień Ee 
zły W aA i nstytucjach 


dd 


ms.’ 


ARTEK WOLNY OD ZAJĘĆ 
"SZKOLNYCH. 


arfek, dnia 11 listopada, jako dzień 
icy proklamacji niepodległości 
ma być wolny od nauki we wszy 

jaństwowych i prywatnych szko- 
velkiego typu. . (b) 


— 


odf | z RADY. MIEJSKIEJ. ` 


ja H--go ionada 1926-roku, nie 
<Sp się z powodu przypadającego w 
i święta państwowego. 


I 
||» 2 $ 


Jledz ielę, dnia 14-g0 listopada 1926 

VE.jmktualnie o godzinie 17-ej, odbe- 
i sal obrad Rady Miejskiej, przy 

i iej 16, uroczystość wręczenia 
„tukąlBcji miejskiej krzyża pułkowego 

rzedj Kaniowskich. 

eniaf 4 na Św tylko za za- 
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JYDAJE ŚWIADECTWA TOŻ- 
SAMOŚCI? 


Wiadomo. dołychczas prawo wy- 
ASi iadectw tożsamości na wielo- 
fzekroczenie granicy — należało 
cok fencji Ministerstwa Spraw We- 


: li "wczorajszym urząd wojewódz 
tat okólnik z Ministerstwa Spraw 
zmieniający zasadniczo 


Bl wspomnianego okólnika od- 
Ważnienie do decydowania w 
f udzielania świadectw fożsamo- 
okrotne przekroczenie granicy 
le urzędowi  wojewódzkiemu, 
«nie sprawy te załatwia we wła 
7A kresie działania. (p) 


IPELACJI DO WŁADZ WYŻ- 
SZYCH. 


E lego, iż pisma niektóre podały 
i "dniach nieścisłą wiadomość, 
ientom, których sprawy w cią- 
iezfdni nie zostały załatwione w 
ow$ wzgl. w komisarjącie rządu, 
Wato prawo zwrócenia się bez- 
fdo ministra spraw wewnętrz- 
Poważnieni jesteśmy do stwier- 
brawo to przysługuje nie tym in 
ii których sprawy nie zostały 
dnc] E przez wymienione urzędy w 
an“ (co zresztą w wielkiej ilości 
eu byłoby nawet niemożliwe). 


E 
giei ( 
meg 


-A Zez D (= aś wzgl. komisa- 


my" "aS Tw i ż4 Gd --aad o. W m —= REJECZ= 


Którzy w ciągu 3 dni nie zostali- 


za 


—.KURIER ŁÓDZKI”. — Sroda. 10 stopada 1926 rokr. 


aut Podlia - 2% " 
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ni Bożej prawdy wśród rozgwaru przyziemnych trosk 


Prymas Polski do Narodu. 


Kryzys duszy polskiej i drogi duchowego odrodzenia. 


Prymas Polski ks. arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański na zjeżdzie katolickim w Poznaniu 
wygłosił natchnioną a pełną głębokiego zro- 
zumienia dzisiejszej sytuach naszej mowę, w 
której m, in. powiedział, co następuje: 
"Katolicy! 

Ten siódmy Zjazd Katolicki Archidje- 
cezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej musi 
się koniecznie nawiązać do wielkich wy- 
darzeń w naszem życiu religijnem i naro- 
dowem, do wydarzeń, które głęboko po- 
Tuszają duszę polską, a mają się do siebie 
jak pytanie i odpowiedź. 

Takiem wydarzeniem jest na pierw- 
szem miejscu kryzys duszy polskiej. 

Lat osiem mija, jak Polska, w pierw- 
szem tmiesieniu wolności, wyczuła in- 
stynktem swoje dziejowe przeznaczenie 
i zerwała się do pochodu ku wielkości i 
potędze, wśród których kiedyś innym na- 
rodom świecić umiała przykładem cnóf 
prywatnych i zbiorowych. Nastąpiły po- 
rywy i bogałe ofiary z mienia, z Sił naj- 
lepszych i z krwawej pracy í poświęce- 
nia poniosła Polska dla swego bytu tyle i 
takie na każdem polu stworzyła postepy 
i zdobycze, że w naszych warunkach by- 
każ ich starczyło na dobrobyt 1 wiel- 
0: 

Były błędy, były grzechy, była sła- 

, były bolesne nieporozumienia. A 
pniedcwszysó jaki był w duszy polskiej 
od samego początku jakiś rys głęboki, — 
któregośmy zatrzeć nie zdołali. rys. który 
się w pewnych okresach groźnie powię- 
kszał í w końcu po ośmiu latach dopro- 
wadził duszę polską do przesilenia. Za- 
myślona nie przystanęła Polska na wiel- 
kim gościńcu swoich dziejów. W śmia- 
łem poszukiwaniu przyczyn swego prze- 
silenia, wstecz spogląda i analizwiąc swój 


ośmiolefni czyn wielki sporządza z sobą 


rachiumek sumienia. 

Jakaż ona piękna ì kochana ta bied- 
na Polska w tej chwili, Nigdy nie była 
taka szczera t taka szlachetna, jak teraz, 
gdy własny rozbiera CZYN. aby się w nim 
dopatrzeć tero, co ją osłabia i poniża. 
Więc widzi Polska w swojem przeszłem 
życiu państwowem wielki przyrost walo- 
rów różnych, ale i zaniedbania wielkie 
wskutek niedoświadczenia, amatorstwa f 
ułomności Widzi, jak w życiu narodo- 


wem tu I tam przebijają dawne polskie 
wady, jak hamują postępy i wzloty, iak 
nas różnią i dzielą. Ale stwierdza zara- 
zem, że te wady dzisiejsze przecież > 
ogół już mniej wybujałe niż dawniej, że 
zwłaszcza młodzież coraz to wyraźniej 
dąży do tego, aby być polską nie przez 
polskie wady, lecz przez polską cnotę. 
Przedewszystkiem jednak stwierdza Pol- 
ska w rozbiorze sumienia, że ośmioletni 
czyn jej był wprawdzie dziełem jej rąk, 
ale w wielkiej części nie był tworem iej 
polskiej myśli. Stwierdza Polska, że ona 
dotychczas własnego polskiego czym 
wydać nie mogła, bo działała nieświado- 
mie pod obcym nakazem. I dlatego wy- 
piera się Polska wielu swoich czynów, 
wypiera się ich, bo ich za swoje, za pol- 
skie czyny, uznać nie może. I pyta się 
Polska, co jej myśli więzi, jakby się do 
wolnego czynu zerwać mogła. 

Z właściwą sobie wyrazistością mału- 
je Izajasz Prorok obraz narodów  ujarz- 
mionych przez tyranie fałszu i mówi o 
nich, że mają wędzidło błędn w szczę- 
kach swoich. Dziś Ojciec Święty. Pius 
XI wskazuje na to, że w naszych czasach 
nowy tyran kłamstwa okielznał Midy ka- 
tolickie uzdami fałszu, a tyranem tym jest 
kierunek myśli, który nazwał lalicyzmem. 
Charakteryzuie go jako tę ideologje, któ- 
ra z życia narodowego fÍ państwowego 
wymiera wszelką myśl Bożą i religijną. 

Laicyzm odmawia Kościołowi władzy 
nauczania f ustanawiania praw rządzenia 
narodami, w celach wiecznego zbawienia. 
Zrównawszy religję Chrystusową z sek- 
ciarstwem, pierwszym lepszym fałszem 
religijnym. chce ją wydać na samowolę 
panujących i rzadów. Wmawiając w na- 
rody. że w swoich wewnetrznych ustro- 


„jach Prawa Bożego uwzględniać nie po- 


frzebnią, szerzy ateizm i upadek etycz- 
ny. Z umysłu podtrzymuje niezgodę spo- 
łeczna, a pod płaszczykiem równości do- 
bra publicznego, uprawia egoizm osobisty 
f partyjny, głosi zasady, które rozbijają 
jedność rodziny i rozsadzają społeczeń- 
stwo, a odbierając tudom ideały ducho- 
we, wpychają je na tory maferjalizmu, by 
je wreszcie po smutnych zawodach 
pchnąć w objęcia przewrotu i kontes 
miiu. 


Odrodzenie Polski dokonać się mus! 
naprzód w polskich duszach, z których 
drogą zdrowego czynu popłynie odrodze- 
nie we wszystkie objawy naszego życia 
zbiorowego. Dusza polska musi się prze- 
jąć Chrystusem w życiu nadprzyrodzo- 
nem Jego łask. Dopiero taka dusza, Sa- 
kramentem Chrystusowem oczyszczona 
i utwierdzona w dobrem, dusza Święta i 
czysta, staje się trwafem i prawdziwem 
podłożem dla zdrowej cywilizacji. dla 
wzniosłej kultury. Napróżno wołamy o 
uzdrowienie życia państwowego, jeśli 
Chrystusem nie uzdrowią się poszczegól- 
ne dusze. Aby Chrystusa wnieść w pu- 
bliczne życie, trzeba Go wprzód w sercu 
swojem poznać i zrozumieć I z Nim żyć. 

Następnie ma się Polska postarać, aby 
Chrystus Swemi prawami i Swoim Du 
chem zapanował w naszem życiu społe: 
cznem i politycznem. Tego się laicyzm 
najwięcej lęka, nazywa to fanatyzmem 
katolickim, klerykalizmem, teokracją. 
jednak Chrystus powinien być Królem 
także naszego życia publiczacgo bo ma do 
tego Boskie prawo i tylko Jego attorytef 
Boski da naszemu życiu zbiorowe siłę 
SYRIĘ t Jego duch ustrzeże nas od błę: 
u. 

Nie znaczy to, że Kościół dąży do opa- 
nowania władzy państwowej lub chce 
wkraczać w sprawy polityczne. To nie 
jego zadanie. | 

Kościół nie solidaryzuje się z żadną 
formą rządów i nie jest związamy z żadna 
partją polityczną. Ale jako powiernik i 
stróż nauki 1 zasad Chrystusowych, każe 
tych zasad przestrzegać w życiu publi- 
cznem, zwłaszcza przy rozwiązywaniu 
zagadnień religijnych i etycztrych. Ko- 
Ściół nie jest ani szkołą polityczną, ani po- 
litycznym warsztatem, lecz szkołą Su- 
imienia katolickiego, z którem. mężowie 
stanu, politycy, członkowie ciał ustawo- 
dawczych i urzędnicy maią wstępować w 
życie publiczne. 

Tego Królestwa Chrystusowego w na 
szem życiu zbiorowem domaga. się dzisiaj 
Polska Katolicka, a domaga się w tem 
przekonaniu, że ono jest łedynem ie] zba- 
wieńiem w dzisiejszem polskiem przesi- 


leniu. _ 
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Szlakiem poświecenia i bohaterstwa. 


Dzieci Łodzi pod sztandarem chwały i sławy. 
Doroczne Święto 28 pułku Strzelców Kaniowskich. 


W dniu 11 listopada obchodzi 28 pułk 
Strz. Kan. swe doroczne święto. Sformo- 
wany w dniu rozbrojenia Niemców z dzie 
ci łódzkich, wymaszerował pułk po krót- 
kim pobycie w naszem mieście na front, 
aby słać w obronie granic Odrodzonej 
Polski. W 1919 roku walcza poszczególne 
baony łódzkiego pułku na Śląsku Cieszyń 
skim, na Wołyniu I w Małopolsce Wschod 
niej wszędzie dzielnie stawiając czoło hor 
dom wrogów i odnosząc w zapasach wo- 
jennych poważne sukcesy ku chwale Oj- 
czyzny i naszego miasta. 


W tym okresie swych czynów wojen- 
nych dowiedli żołnierze 28 pułku, że rów- 
nież i w nowoczesnej wojnie siła moralna, 
świadomego miłością ku Ojczyźnie, żołnie 
rza-obywatela przedewszystkiem decy- 
duje o zwycięstwie, ponieważ ani uzbro- 
jeniem, ani doświadczeniem wojskowem, 
ani też umundurowaniem — nie mogli mło 
dzi ochotnicy, maszeruiący na front pra- 
wie boso I w cywilnych marynarkach — 
dorównać oddziałom nieprzyjacielskim. 

Po odniesieniu szerezu pięknych zwy- 
cięstw połaczy! się 28 pułk pod Stanista- 
wowem z 13 p. Strz. Gen. Żelicowskiezo, 
który przyszedł z nad rz. Kubań przez 
Odesę i Besarabję do Polski. 


Połączenie wiarusów z pod Kaniowa 
z dzielnymi ochotnikami łódzkimi dało 
wspaniały owoc — w postaci 28 p. Strz. 
Kan. Po świetnych bojach odwrotowych 
w lipcu i sierpmu 1920 r. zadecydował 
pułk pod Wólką Radzymińską o zwycię- 
stwie naszej I armii — broniącej Warsza- 
wy — okrywając sztandar wręczony mu 
przez m. Łódź — nieśmiertelną sławą, 


Słusznie uważany za jeden z najlep- 
szych pułków  Polskiei Siły Zbrojnej — 
odnosi 28 pułk w następnym okresie woj 
ny cały szereg zwycięstw. forsując Do 
dwudniowej walce Bur pod Sokalem i ści 

gajac bolszewików w kierunku na Dubno. 

Po wojnie powróciły dzieci łódzkie do 
swego macierzystego miasta i fu, w Ko- 
szarach przy ul. Leszno 9, — prowadzą 
wytrwale żmudną pracę pokojową przy- 
sposobienia nowych kadr obrońców O} 
czyzny. 

Święto doroczne bohaterskiego pułku, 
który okrył chwałą fmie swego miasta ma 
cierzystego winno cale społeczeństwo 
łódzkie — uczcić należycie tłumnie od- 
wiedzając na starym cmentarzu roby 
bohaterów poległych w wojnie o niepod- 
ległość. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI. 
Dnia 10 b. m. o godz, 9-ej odprawiona 
zostanie w miejscowym kościele garnizo- 
nowym msza żałobną za dusze poległych 
pod Radzyminem oficerów i szeregowych 
28 p. S. K. W tym samym dniu specjalna 
delegacja pułku złoży na pomniku połe- 
głych bohaterów w Radzyminie wieńce. 
Dnia 11-go o godz. 10-ej odprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo w miei- 
scowym kościele garnizonowym. po skoń- 
czenin którego odbędzie się defilada. 


_ Po południu odbedzie się uroczysta de 
koracja odznaka pułkową oraz wyełoszo- 
ne zosłaną dla żołnierzy pogadaaki o hi- 
storji pułku. Na zakończenie uroczysto- 
ści odegraną zostanie w Teatrze Popular- 
nym dla żołnierzy sztuka p. t, „Kościtsz- 
ko pod Racławicami”, 


KALENDARZYK ZEBRAŃ ZW. ZAW. 
„PRACA POLSKA”. 
Zarząd Związku Zaw. Przem. Włók. 


„Praca Polska“ za naszem pośrednic- 
twem zawiadamia swych członków o ze- 
braniach poszczególnych sekcyj, które się 
odbędą: d 

dnia 11-go listopada r. b. w czwartek 
o godz. 7 wiecz. zebranie sekcji „Robatni- 
ków budowlanych* oraz „Robotników nie 
wykwalifikowanych*, w piątek o godz. 
T-ej wiecz. sekcji „Pracowników biuro- 
wych“ oraz sekcji Przędzalników”, w so- 
botę o godz. 7 wiecz. sekcji „Ikaczy* i 
w poniedziałek dnia 15-go b. tn. o godz. 
7-eji wiecz. sekcji „Majstrów*. Zebrania 
odbędą sie w lokalu przy ul. Nawrot 36, 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Obecna wystawa zbiorowa dzieł Ka- 
rola Wierusz-Kowalskiego — mimo pełni 
powodzenia — zwinięta będzie w piątek 


bieżącego tygodnia, gdyż już w sobotę, 


dnia 13-g0 b. m. o godzinie 5-ej po pol, 
nastąpi otwarcie wystawy „Wnętrz Arty 
penon warszawskiego „Domu Sztu- 
(69 

Będzie to pierwszy w Łodzi pokaz 
pięknych urządzeń z epoki baroku, empirw 
renesansu i stylu Księstwa Warszawskie 


Część olbrzymi iego transportu ekspo 


natów „zwieztona już została samocho- 
dem, 


uw". UW "WU" " "MINĄ ow w |" wie 


KURJER ŁÓDZKI”. — Środa, 10 listopada 1926 rokit. 
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Ceny maksymalne na pieczywo. 


ROZPORZĄDZENIE MAGISTRATU M. ŁODZI. 


Wicepremjer Bartel przy- 
bywa do Łodzi 


nie 20-go, lecz w poniedziałek. 


Wczoraj wieczorem zarząd Klubu Pra 
cy został powiadomiony, iż wiceprezes 
Rady Ministrów Kazimierz Bartel przy- 
bywa do Łodzi nie 20-go b. m., jak to po= 
czątkowo projektowano, lecz w poniedzia 
lek, 15b.m. Tegoż dnia wieczorem wice 
premier Bartel wygłosi w sali Filnarmonji 
odczyt o sytuacji politycznej i gospodar- 
czej państwa, 

W związku z tem wyłoniony specjal- 
ny komitet, w skład którego weszli przed 
stawiciele szerokich rzesz społeczeństwa, 
podjął swoje prace, w celu zorganizowa= 
nia przyjęcia wicepremiera Bartla, w 
szybkiem tempie. e) 


Cykl wylładów powszechnych. 


Wydział Oświaty i Kultury wznawia 
cieszące się wielkiem i zasłużonem powo- 
dzeniem wśród szerokich rzesz pracują- 
cych — wykłady powszechne. 

Wykłady odbywać się będą w sali od- 
czytowej Miejskiego Kinematografu O- 
światowego przy Wodnym Rynku. 

Pierwszy z wykładów popularnych ud 

będzie się już w piątek, dnia 12-go listo- 
pada r. b. Jako prelegent wystąpi ławiik 
Wydziału Oświaty i Kultury, Franciszek 
Kruczkowski, który wygłosi odczyt na 
temat: „Znaczenie św. Franciszka z Assy 
żu w stosunku do czasów obecnych“. 
,„, Następnie w ułady odbywać się bę- 
„dą w poniedziałki. Dnia 15 listopada r. b. 
dr. A. Goldenberg wygłosi odczyt na t.: 
„Życie rodzinne i społeczne u zwierząt“ 
(z przezroczami), dnia 22 listopada r. b. 
wizytator szkół Średnich Okręgu Szkol- 
nego Łódzkiego, proi. K. Bzowski, wy- 
głosi odczyt na temat „Morze Polskie a 
Polska“ (z przezroczami), zaś w dniu 29 
b. m., jako w rocznicę powstania listopa- 
dowego, prof. Z. Lorentz wygłosi odczyt 
na temat .Powstanie listopadowe w 
1530050, 

Wejście na każdy odczyt wynosi 10 
groszy, bezrobotni zaś za okazaniem legi 
tyrnacji PUPP mają wstęp wolny. 


Podania do Min. W. R. i O.P. 


Polska Agencja Telegr. donosi: 

Do min. oświecenia wpływają podania, 
wnoszone bezpośrednio z pominięciem 
właściwego toku instancji, a zawierające 
prośby, lub przedstawienia, których osta- 
teczne zatwierdzenie należy do kompeten 
cii kuratora okręgu szkolnego a nawet 
rad szkolnych powiatowych (inspektorów 
szkolnych). 

O ile to się dzieje wskutek nieznajo- 
mości przepisów, możnaby podobny ob- 
jaw, zresztą niewłaściwy, zwłaszcza, je- 
śli wnoszacy podania należą do kategorii 
urzędników państwowych lub nauczycieli, 
uważać za jedno z wielu niedomagań na- 
szej administracji. | 
_. Stwierdzono jednak niejednokrotnie. 
że takie pomijanie przepisów ma inne przy 
czydy, mianowicie opiera się na braku za 
ufania do władz I i II instancji, często zaś 
zmierza do okazania tym władzom pewne 
go zlekceważenia, lub wykazania możli- 
wości, czy też skuteczności osobistych 
wpływów ub zabiegów w Ministerjum. 

Wobec tego p. kierownik min. oświece 
nia zarządził, że podania, wniesione do 
min. z pominięciem przepisanego toku in- 
stacji pozostaną bez odpowiedzi. 


TOW POLSKO-WŁOSKIE W ŁODZI. 


Onegdaj wieczorem w Miejskiej Ga- 
lerji Sztuki odbyło się konstytuujące ze- 
branie Towarzystwa polsko-włoskiego 
p. n. „Dante Alighieri", jako filji istnieją- 
cego już Towarzystwa tej nazwy w Kra- 
kowie i Warszawie. 

W zebraniu wzięło udział około 20 
osób. 

Wieczory klubu odbywać się będą 
stale każdego l-go i 3-g0 miesiąca w lo- 
kalu Miejskiej Galerji Sztuki, gdzie rów- 
nież sekretarjat przyjmuje zapisy człon- 
ków i udzieła informacyj. 


POSEŁ CISZAK PRZYJEŻDŻA DO ŁO- 
DZI. 


W związku z rozłamem w NPR przy- 
jeżdża w niedzielę, dnia 14 b. m. do Ło- 
dzi poseł Ciszak, który reprezentuje le- 
wice NPR 

Tegoż dnia odbędzie się w sali pol- 
skich związków zawodowych przed po- 
łudniem zebranie, na którem poseł Ci- 

,szak wygłosi referat. (b) 


Opierając się na rozporządzeniu Rady 
Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku „O 
regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo 
wych, mięsa i jego przetworów oraz odzie 
ży i obuwia przez wyznaczanie cen“ (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 18 poz. 101), na Rozpórzą- 
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu po- 
daży przedmiotów powszedniego użytku 
(Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527 art. 8), oraz 
na uchwale Magistaratu m. Łodzi Nr. 355 
z dnia 16 kwietnia 1926 r. — niniejszem 
podaję do publicznej wiadomości miesz- 
kańcom m. Łodzi có następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1003 
z dnia 9 listopada 1926 roku zostały wy- 
znaczone ceny maksymalne: na przetwo- 
ry zbóż chlebowych za 1 kig.: 

1. Mąka pszenna |-go gatunku w, de- 
falu gr. 88, 2) Chleb pszenny (bułki) zł. 
1.20, 3) chleb żytni pytlowy I gatumku 
gr. 65, 4) chleb żytni II gat. zr. 60, 5) chleb 
żytni pytlowy HI zat. gr. 50, 6) chleb żytni 
razowy gr. 50. 


W myśl zastosowanego Rozporządze- 
nła Rady Ministrów par. 7, wyżej wyzna- 
czone ceny maksymalne obowiązują na 
terenie m. Łodzi od dnia następnego po o- 
głoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10i 11 
wymienionego rozporządzenia Rady Mini 
sfrów winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych lub nie uja- 
wnienłia tych cen w cennikach właści- 
wych przedsiębiorstw handlowych. będą 
ukarani przęz władzę administracyjną 
pierwszej instancji według art. 4 Rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpieczeniu 
podaży przedmiotów powszedniego użyt - 
ku — aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 10.000 złotych. o ile dany czyn nie tt- 
lega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
ustaw karnych. 

Łódź, dnia 10 listopada 1926 r. 


Prezydent m. Łodzi 
[= ynarski 


Prąd elektryczny dla Pabjanic. 


DOSTAWCA SIŁY ŚWIETI.NEJ BĘDĄ KOLEJKI DOJAZDOWE. 


w swoim czasie Pabjanice wybudo- 
wały własną elektrownię, która zaopa- 
trzyła miasto w światło i prad elektry= 
czny. Jednak z biegiem czasu okazało 
się, że elektrownia jest zbyt mała i nie 
może dostarczyć miastu koniecznej ilości 
prądu. Wobec tego Magistrat zawarł t- 

iowę z zakładami przemysłowemi Kru- 

sche i Ender oraz Kindlera i fabryki te zo- 
bowiązały się zasilać miasto. w prąd z 
własnych elektrowni. 

Ponieważ firmy te liczą drogo za prąd 
Pada Miejska przyjęła wniosek wzywa- 
jący Magistrat do wybudowania i eksploa 
towania nowej elektrowni. 

_ W sprawie tej wpłynęły oferty od 
firm „Siła i Światło” oraz jednej czesto- 


chowskiej jednak cenę za prąd ustalono 
na 60 groszy dol złoty za kilowąt wobec 
czego Magistra? w porozumieniu z Mini- 
sterstwem Robót Publicznych postano- 
wit wybudować. własną elektrownię, co 
znów spowodowało obniżenie warunków 
przez powyższe firmy. 

W ostatnich dniach do Magistratu Pa- 
bianic zgłosił się dyrektor kolejek dojaz- 
dowych p. Gerlicz i zaproponował dostar 
czanie prądu za cenę około 20 gr. 

Propozycja ta uznana została przez 
Magistrat za korzystną, a wśród firm kon 
kurencyjnych wywołała konsternację. 

Ostatecznie sprawa będzie omawiana 
na najbliższem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej i zapadnie ostateczna decyzja. (b) 


Trzeci ogólnokrajowy zjazd Zw. Chrz. Przemysła Włókniniego w Łodzi 


REZOLUCJE WZYWAJĄCE RZĄD DO WALKI Z DROŻYZNĄ. 
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W niedzielę odbył się w Łodzi w sali 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34 
trzeci zjazd ogólnokrajowy Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu Włó- 
knistego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
Zawodowego, któremu przewodniczył 
poseł Harasz. 

Na zjazd przybyli liczni delegaci z róż 
nych ośrodków przemysłowych Polski, 

Po powitaniu przez przewodniczącego 
przybyłych delegatów przystąpiono do 
sprawozdania za rok ubiegły zarządu 
głównego, które zdał prezes zarządu p. 
Cyrański, zaś z działalności sekretariatu 
p. Piechotkówna, poczem przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu na rok następny, 
w skład którego weszli pp. Adam Cyrań- 
ski, radny m. Łodzi; Adamski, ławnik O- 
pieki Społecznej Magistratu, Zalewski rad 
ny Kasy Chorych, Wesołowski z Żyrar- 
dowa, Kluszczyński z Zawiercia. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Zdrojewskiego z Łodzi, Turskiego radne- 
go m. Łodzi i Olszewskiego ze Zduńskiej 
Woli. 

Następnie uchwalono następujące re- 
zolucję: i 

1) Trzeci ogólnokrajowy zjazd doma- 
ga się od rządu energicznej walki z dro- 
Żyzną, która najwięcej odbija się na kla- 
sie pracującej a w szczególności w ośrod 
kach fabrycznych. Zbliżająca się zima, 


brak opału i chleba, szalejące bezrobocie 
może doprowadzić do różnych ekscesów 
przeto zjazd wzywa klub poselski Chrze= 
ścijańskiej Demokracji, by interweniował 
u rządu w Sprawie podjęcia energicznej 
walki z drożyzną. „T2 

2) Wobec tego, że coraz częściej po- 
wtłarzają się wypadki nieprzestrzegania 
ustaw socjalnych, jak 8-godzinnego dnia 
pracy, urlopów, zakazanej pracy w no- 
cy dla kobiet i szereg innych niedoma- 
gań tolerowanych przez przemysłow- 
ców, 

Zjazd wzywa klub sejmowy Chrześci- 
jańskiej Demokracji by poczynił kroki w 
obronie ustaw o pracy. 

3) Zjazd wyraża całkowite zaufanie 
klubowi poselskieęmu Ch, D. za wytężo- 
ną pracę na terenie Sejmu i Senatu, w kie 
runku utrzymania zasad zdobyczy socjal 
nych. Następnie zjazd wyraża serdęczne 
podziękowanie długoletniemu prezesowi 
włókniarzy posłowi Haraszowi zą pracę 
w organizacji robotniczej, Wkońcu wy- 
słano depeszę do ks. Senatora Jana Al- 
brechta i klubu poselskiego Chrześcijań- 
skiej Demokracji, w której zjazd wyraża 
podziękowanie za ich pracę dla dobra kla 
sy pracującej. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Ro- 
ty“ i wzniesieniem okrzyku na cześć Rze 
czypospolitej. PA (T 


Dziennikarz czeski o wrażeniach z pobytu w Polsce, 


P. Adolf Czerny poświęca na łamach 
„Czeskiego Slöva“ reminiscencjom z po- 
bytu w Polsce artykuł zatytułowany: 
„Wrażenia z dziennikarskiej wycieczki 
do Polski“, w którym pisze: 

„Wycieczka dziennikarzy czechosło- 
wackich jest pierwszym krokiem w po- 
chodzie ku wzajemnemu poznaniu się. W 
tym kierunku zdołają dużo zdziałać czę- 
ste konferencje polityków i dziennikarzy 
różnych obozów, któreby się odbywały 
w którejś z pogranicznych micjscowości 
up. w Cieszynie, Cieszyn nas rozłączył, 
niech on nas też złączy. 

Most Poniatowskiego, to symboi èd- 
budowującej się Polski, która obok Serbji 
najwięcej wskutek wojny ucierpiała. Bo- 
rysław i Gdynia to symbol przyszłej po- 
tężnej Polski, to chlubne świadectwo pol- 


skiego genjuszt, polskiej pracy i wytrwa 
łości. To, co dziennikarze czechosłowac- 
cy widzieli w Polsce wywołało u nich 
uczucia, jakim jeden z nich w tych sło- 
wach dał wyraz: „Przeciwnicy Polski u- 
czyli nas pogardzać nią, a my wracaniy 
z uczuciem usprawiędliwionego szacun- 
ku dla niej“. 


Dużo jest jeszcze do zrobienia, ale i 
wysiłek ku naprawie jest ogromny. Go- 
rączkowa praca nad poduięsiek'em oświa 
ty świadczy o tem, jak naród polski świa 
doni jest swoich zadań. O żywotności pol 
skiego żywiołu świadczy obecny polski 
charakter Poznania, Lwowa i Wilna, któ- 
re przed wojną robiło zewnętrznie zupcł- 
ne wrażenie miasta rosyjskiego. Krót- 
kość czasu nie pozwoliła na wyrobienie 
sobie poglądu na to, jaki jest ilościowo i 


Z.CHWIŁŁ | | 
Na marginesie 
„Tygodnia Akademik 


Kilka jeszcze dni, a zakończy się okre 
godnia Akademika". Przygaśnie entuzłama 
łeczny, umilkną fanfary, nastąpi lilkwidag 
sta: „Akademikom przez tydzień — Ojczyk 
wieki“. i 

Młodzież -zostanie pozostawiona Samej{ 
Skończy się „Tydzień Akademika* — ale nk, 
cza się potrzeby, troski, wysiłki... p! 

Każdy obywatel doskonale uśwladamię 
że hasło: „Z młodzieżą i dła młodzieży! g 
zawierać treść żywą, mieprzemiiającą 1 
nietylko na jeden tydzień roku, | 

Należy więc akcję pomocy młodz i 
miokiej oprzeć na podstawach trwałych td 

Tutaj wysuwa się rola „Kół Przyjacóii 
mika”, W każdym zakątku Rzeczypos 
terenie instytucyj społecznych, kultu 
terenie urzędów państwowych i samorz 
korporacyj I związków zawodowych — 4 
powstać „Koło P, A.“ jako autonomiczna 
ka wojewódzkiego kom. pomocy pol, mtg 
demickiej. "4 

Sieć takich kół obejmująca cały kraj (| 
to podstawa dla rozwoju ruchu samopó 
młodzieży, tò w ostatním rezultacie w 
nie potęgi Państwa. „JH 

Jakież tedy są zadania „Koła P. AM 

Przedewszystkiem gromadzenie stola 
terjalnych drogą zbierania składek ezłdtfey 
organizowania imprez dochodowych, wył 
nia subsydjów, ofiar | t. p. Dalej utrzymaę 
go kontaktu społeczeństwa z młodzieżą, 

Powyższe postulaty mie wyczerpij 
„Kół P. A", Przez założenie koła siihe 
cały szereg możliwości... "he 

Celem niniejszego artykułu jest Mite 
uwagi społeczeństwa ku zadaniom nalii 
szym. l ipn 
Bez tej pracy, konkretnej wszelkie tä 
szenia społeczeństwa będą to tylko = r 
mosty czułości nad pustką rozpiętydipy 
spiański). Mo 

= pie 5 
OBCHÓD 11 LISTOPADA W Tila 
MIEJSKIM. Bi 

Komitet obchodu rocznicy wj: 
nia Polski na czele z p. Wojewod 
11 listopada urządza w Teatrzę W 
uroczyste przedstawienie o godź. 
pol., na które dana będzie ko 
3-aktach Ryczkowskiego „Polity 
łość*. Ceny biletów od 50 gr. dg: 


AKADEMJA W TEATRZE PO 
é LY NYM. $ 

W dniu 13 b. m. o godz. 4 po, på 
Teatru Popularnego przy ul. Og 
odbędzie się uroczysta Akademią 
ody Młodzieży Św. Stanistep 
Referat wygłosi kierownik litej? 
go teatru p. Gwido Trzywdar-RÆ9 
poczem odegrane zostaną wyjątkię” 
życią Tad, Kościuszki. B t 


ODCZYT W TOWARZYSTWIMZ 
DZY WOJSKOWEJ W. LODE 


Okręgowe Koło Towarzystwa IB, 
Wojskowej w Łodzi rozpoczyna tą 
cym miesiącu sezon odczytów zitz 

Inauguracyjny odczyt wygłosier 
listopada b, r. punktualnie o godzą ; 
w Kasynie Garnizonowem (Al. Koga 
4) mjr. szt. gen. Antoni Bogusław 
skonały prelegent, autor wydany; 
dawno tomu poezji pod tytułem y 
Ojczyzna“. 4 

Temat odczytu „Żeromski fal 
nierz niepodległości”. Wstęp dla 
ków Towarzystwa bezpłatny, dle: 
członków — 50 groszy. 

CHHEUYEZZTPYW M I 

ZAKWESTJONOWANIE ARTYKE:: 
SPOŻYWCZYCH. 3 

2 

Ti i 


W ostatnich dniach Państwo 
kład Badania Żywności i Przedmió 
żytku zbadał szereg prób artyku 
żywczych, nadesłanych przez ll 
Dozory Sanitarne. S 

W wyniku badania zakwestiok 
zostałą szekolada ze sklepu Wutke; 
(ul. Zawadzka 24) oraz bułki zeń? 
Rajnsztaja Mani (ul. Pomorska A 


i 
m 


ki 


jakościcwo we Lwowie i Wiluie 4 
ludności ukraińskiej i białoruskiej 
ski. Z rozmów z Polakami nić 
łem nieprzyjaźni dla Ukraińców, Ý 
Białorusinów, a raczej zrozum Gig" 
tej kwestji'. — Autor kończy, WIĘ, 
przekonanie, że Polska zwycięży a 
kie trudności i życzy jej w tem r 
ności. K 
konc 1 DESE ł 


á 


1309. „KURIER ŁÓDZKI". — Środa. 10 listopada 1926 yokt, ! y 


Kurier Łódzkitć, 


ual 


awrót do ustroju kapitali 


Nowa burżuazja w Z. S. S. R. 


wy 
wię 


o (Korespondencja własna). 

"8 Moskwa, w listopadzie. 
dnę Spór wewnętrzio-pastyliy w 
owgłe został formalnie złikwidowaz 
ntos odłamy opozycii poszły do Ca- 
ź zając pełne skruchy deklara- 
/ sy opozycji nie maciiy przebiegu 
w M-go kongresu partii, dopiero po 
wsk p, Stalina (Dżugasz*%ilego), po- 
m specialnie opozycji, przedsta- 
sj w sposób bardzo delikatiry za- 


pto budzić się musi pytanie, co 
łębsze tło tej walki wewnę- 

nikt nie wątpi, że nietylko oso- 
fmozje i konkurencia o teki po- 
fspór w łonie wszechmocnego 
Wa. Muszą podłożem tej walki 
ky społeczno-polityczne, walka 
w zderzenia sił socialnych. Na 

udzielił odpowiedzi poza mura- 
konferencji partyinei p. Juri 
Jogromnymi artykule „Prawdy”. 
sf oczywiście przeciwnikiem opo 
Iwiłcje ująć jej „znaczenie socjal- 


rzwóiwojei analizie odsłania istotnie 
ą Wdy; rzuca światło na walkę 
lieispolitycznych w Z. S. S. R. — 
4-Glvierdzi stanowczo, że opozycia 
.edjilego, Sokolnikowa, Piatakowa, 
a iMowiewa i innych odbija w so- 
2 nieświadomie natarcie rowei 


la Rosię, wzrost jei wpływów i 
Zdaniem p. Łarina, aczkol- 
ycia używa terminologii sociali- 
| posługuje się pojęciami ideolo- 
fistycznej, jednakże jest ona wy» 

wynników żywiołowych kapita= 
aś łŁarin nie przeczy, że w roku 

tz 1925—1926 burżuazja 
Wprawdzie 


itównocześnie rosła i burżuazia, 
a swój stań posiadania w han- 
m w handlu detalicznym wy- 
żemysłu i w handłu giełdo- 


Mia (miejska i wiejska) — pisze 
= poderwała częściowo plan han 
#tznego, co zniniejszyło wzrost 
all zachwiało czerwońca. Burżu- 
mie zwiększyła swe zasoby, za- 
€Mmadzić koło siebłe kupiectwo i 
możną intelegencię. Burżuazja 
łaczatki swojej pracy organi- 
iko to T-wa Wzajemnego Kre- 
ltety rynkowe. T-wa Kupiec- 
A Zjawili się zresztą jak białe 
mi milionerzy opłacający setki 
atku dochodowego. 
fe w postaci różnych koncesjo- 
1 cudzoziemskich uczestników 
towarzystw burżuazja weszła 
Ai rzeczowe stosunki z kapita- 
ow YHilcznym. 
votó ie fakty zazwyczaj przez prasę 
ÓW milczane i pomijane, p. La- 
Miedwie bardzo rozutinie i na nich 
e spory partyine. Biedota 
niezadowolona ze wzrostu 
wieiskich znajduje wyraż w 
Zimowiewa, Kamieniewa i Pia- 
Smiłgo i Trockii watczą o roz- 
rzemysłu w imieniu nowej kla- 
„gp! miejskiej. Atak kapitału pry 
 ste"Hcudzoziemskiego znajduje Wy- 


KUŁ 


jono 
ke N 
„e SE 
159) 


ej O" Mlądach grupy Sokolnikowa, 
ic W Mity niechętnie na monopol hat- 
z, CZAirznego. Miedwiediew i jego 
cenie W że rozszerzeńnie praw kapita- 
wy o i zaniechanie akcji komin- 
ŻY szy płacę zarobkową robotni- 


m P zy byt materjalny proletarja- 
akię różnolite prady niezadowo- 


u rzeczy łączą się, dążąc do 


zmiany władzy w partii, 
krajin. 

Naiwiększe značzēñie nadaje p. Łarin 
żywiołowej presji nowej Ddurżuazji na 
ustrój sowiecki w kierunku legalizacji jej 
czasowych żdobyczy. Tiitaj rolę czynną 
odgrywa inteligencia, fachowcy, pracow= 
nicy instytucyj sowieckich dotąd jeszcze 
zdaniem p. Łarina, pograżeni w ideologji 
burżuazyjnej. P. Łarin sadzi, że jest sze- 


aptzez toi w 


reg środków na zwalczenie naturalnego 
biegu ewolucji, a więc ożywienie między» 
narodowych ruchów rewolucyjnych, 
większą troskłiwość o gospodarstwo rol- 
ne, o biedotę włościańską, rozbudowę 
przemysłu i t. p. 

Nie mówi tylko p. Larim że nawet wè- 
dług Marksa ustosunkowanie Sił ekono= 
micznych decyduje o ustroju politycznym. 


D 


Od ziarnka do ziarnka... 


POSTĘPY OSZCZĘDNOŚCIOWE 


ex) Współpracownik Polskiej Agencji 
Publicystycznej otrzymał z miarodojnego 
źródła następujące dane o stanie oszczę- 
dności, złożonych w P. K. O. 

Suma złożonych w P. K. O. oszczę- 
dności, w porówianiu z sufhami oszczę- 
dności, złożonemi w podobnych insty- 
tucjach w różnych krajach, przedstawia 
się dotąd niezmiiernie ubogo, ale w każ- 
dym badź rażie idca oszczędności, 6d 
czasu wprowadzenia złotego, uczyniła u 
nas postępy. W Anglji w końcu r. 1915 
Suma oszczędności, złożonych w Poczto- 
wych  Kasach Oszczędności, wynosiła 
186,.300,000 funt. szt., a więc-8,104,050,000 
złotych podług kursu obechegó. Tam po- 
cztowe kasy oszczędności cieszą się naj- 
większą popularnością. We Francji 
jeszcze w końcu r. 1921 pocztowe kasy 
oszczędnościowe posiadały 7,062,519 kont 
oszczędnościowych. We Włoszech w r. 
1920 znajdowało się jeszcze w obiegu 
6,713,861 książeczek oszczędnościowych, 
w Holandji w końcu r. 1921 znajdowało 
się w obiegu 1,914,863 książeczki Oszczę- 
dnościowe i t.d. W Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. na 1-go lipca 1922 r. znajdowa- 
ło się w obiegu 420,242 książeczek Wwy- 
danych przez pocztowe kasy oszczędiio- 
Ściowe, a suma wkładów wynosiła 
137,736,439 dolarów, ale oprócz tego w t. 
zw. „Mutual Savings Banks“ w roku 1923 
znajdowało się 10,057,435 kont oszczę- 
dnościowych, a suma wkładów wynosiła 
6,288,551,000 dolarów, optócz oszczędno- 
Ści, ulokowanych w innych instytucjach. 

W Polsce ilość wydanych książeczek 
oszczędności owych wynosiła na l-go pa 
ździernika r..b. zaledwie 102,604, ilość ich 
jednak w wzrastała bez.przerwy w każ- 
dym miesiącu, tak np. na l-y stycznia r. b. 
wynosiła 81,628, na l-y luty — 83,898, 
marca — 86,274, kwietnia — 88,938, maja 
-— 02,598, czerwca — 93,046, lipca — 


Projekty nowych 


ex) Współpracownik nasz w Warsza= 
wie uzyskał w Min. Komunikacji szereg 
informacyj, dotyczących stanu polskiej 
sieci kolejowej na ziemiach wschodnich 
oraz projektów nowych linij kolejowych: 

Obszar województw wschodnich, w 
skład których wchodzą województwa: 
Wileńskie, Nowogródzkie, Poleskie oraz 
część województwa Białostockiego (bez 
powiatów Kolno, Łomża, Ostrołęka, 
Ostrów) wynosi 150,104 klm. kw. Sieć 
zaś kolejowa na tej powierzchni składa 
się poza 909 km. wąskotorowych z 4,213 
km. kolei normalnotorowych użytku pu- 
blicznego, co stanowi około 2,8 km. na 
100 km. kw. Cyfra ta w porównaniu czy 
to z krajami europejskiemi, czy też w po- 
równaniu do ziem zaboru pruskiego (Wiel 
kopolska i Pomorze) gdzie odnośny što- 
sunek wynosi 11,8 km. kw., lub do ziem 
b. zaboru austrjackiego, gdzie mamy 5,7 
km, kw, jest niewielka, lecz z drugiej siro 


W POLSCE. 


sierpnia — 96,582, wrześliia — 
Podóbńiie bez przerwy ilość ksią- 
Żeczek wzrastala w latach poprzednich. 
Na 1-y czerwca r. 1924 wynosiła 33,018. 

Suma oszczędności zwyczajnych, zło- 
żonych w P. K. O. wynosiła na l-y pa- 
ździernika r. b. 20,575, 524 zł. Suma ta 
również wzrastała stale, miały jednak 
miejsce wahania. Na l-y stycznia r. b. 
wyrosiłą 12,612,013 zł., na i-y kwietnia = 
17,601,851 zł, na l-y maja — 10,956,633 
zł., ley czerwca — 14,889,578 zł. Od 1-g0 
lipca już wzrasta stale. 


Od 14-go sierpnia r. 1926 P. K. O. 
przyjmuje wkłady w złotych paryteto- 
wych. Na l-y września P. K. O. posiada= 
ła już 8 kont na ogólną siimię 32,692 zł, a 
na l-y października 28 kont na ogólną stt- 
mę 121,016 zł. Tu trzeba zaznaczyć, że 
podług przepisów obowiązujących, wkład 
umieszczany w złotych parytetowych, nie 
może wynosić mniej niż 10 tysięcy złó- 
tych. 

Udział w zgromadzonych oszczędno= 
ściach poszczególnych zawodów, przed- 
stawia się jak następuje: na l-y stycznia 
b. r. urzędnicy i wojskowi posiadali 15,441 
książeczek na ogólną sumę 1,452,284 zł. 
wkładów. Wnosili oni drobne oszczę« 
dności, bo na jedną książeczkę przypada= 
ło przeciętnie 94 zł. Stanowili oni 18,9 
proc. wszystkich uczestników obrotu 
oszczędnościowego. Rzemieślnicy i ro- 
botnicy posiadali 11,889 książeczek 14,6 
proc.) na sume 1,567,886 zł, Tutaj na je- 
dną książeczkę przypadało 132 złote. 
Wolne zawody posiadały 10,607 książe- 
czek (13 proc.). Na jedną książkę wkłady 
wynosiły przeciętnie 218 zł. Młodzież 
szkolna posiadała 10,005 książeczek (12,3 
proc.), przyczem na jedną książeczkę 
przypadało przeciętnie 34 zł. Oprócz te- 
go uczniowskie kasy szkolne posiadały 
118 książeczek na sumę 16,780 złótych. 


a oa m m 
lini] kolejowych. 
ny już trochę wyższa, niż na ziemiach D. 
Konegresówki, gdzie gęstość kolei wynosi 
zaledwie 2,7 km. kw. 

Jeżeli porównamy stosunek długości 
sieci kolejowej do ilości ludności, to otrzy 
mamy następujące dane: (na każde 10 
tys. mieszkańców): dla województw 
wschodnich 8,25 km, dla b, zaboru pru- 
skiego 15,0 km., dla b. zaboru austrjackie= 
go. 5,8 kmi, dl.. b, Królestwa Kongresowe- 
go 2,8 km. 

Sieć kolejowa na wschodzie Rzplitej 
stanowiła część sieci kolei rosyjskiej i te- 
reny te były nietylko terenami wielkiej 
wojny światowej, ale i terenami nawały 
bolszewickiej. Jak wielkie były zniszcz 
nia wojenne, można sądzić np. z tego, że 
z ogólnej ilości 180 mostów dużych zosta- 
ło uszkodzonych podczas tych walk 164, 
co stanowi przeszło 90 proc. wszystkich 
dużych mostów w granicach woj. wsch- 
dnich. Mostów małych zburzono 1700, 


94,302, 
09,364. 


„Kurjer Lódzkie, 


Dyskont weksli w Ranku Polskim 


ORGANIZACJE KUPIECKIE ŻADAJĄ 
UŁATWIEŃ MANIPULACYJNYCH. 


ex) Oddział łódzki Banku Polskiego 
zwrócił się do orzganizacyj kupieckich ko- 
rmunikując, iż nie będzie przyjmował da 
dyskontą weksli z podpisami nieodpowia- 
dającemi brzmieniu firmy w rejestrze, we- 
ksli firni mie zarejestrowanych podpisatych 
tylko pierwszą literą imienia. a wreszcie 
weksli, podpisanych pod pieczatka firmo- 
wą wedhit rejestru z dodatkiem określają 
cym rodzaj przedsiębiorstwa. W związku 
z tem podejmuą organizacie kupieckie m. 

zi akcie w sprawie wprowadzenia ula 
twień dyskontowych w Banku Potskim 
dla kupiectwa. Bank Polski odtąd przyj- 
muje do dyskonita weksle. płatne tyłko w 
tych miejscowościach, w których  Bamk 
ten posiada oddziały lub zastępstwa. Ze 
względu na to. że ilość" oddziałów i za” 
stępstw Banku Polskiego jest stosunkowa 
b. nieznaczną, wysunęli przedstawiciele 
orgamizacyj kupieckich projekt zwołania 
specjalnej konferencii w celu omówienia 
sprawy rozszerzenia sieci zastępstwa Ban 
ku Polskiego. przez powierzenie ich spół- 
dzielniórm kredytowym. zrzeszonym w 
związkach rewizyjnych. W konferencji teg 
wzięliby udział przedstawiciele wszyst- 
kich órgamizacyj kumiectwa łódzkiezó 
oraz dyrekcii Banku Polskiego, (e) 


dworców 145, budynków mieszkalnych 
2028, wież ciśnień 210, parowozowni 37. 

Podiąwszy odbudowę zniszczonych to 
rów, stacyj, mostów, urządzeń etc. Mini- 
sterstwo do chwili obecnej odbudowała 
około 40 proc. zniszczonynch mostów ! 
około 50 prvc, wszelkiego rodzaju budy: 
ków. 

Poza odbudową tych zniszczeń wojen 
nych Min. Komunikacji rozpoczęło pracę 
nad doprowadzeniem kolei do stanu, od- 
pówiadającego nowym wymaganiom na- 
szego przemysłu i handlu, a więc przede= 
wszystkiem trzeba było udogodnić komu- 
nikację wschodniej połaci państwa z 
ośrodkami przemysłowemi i naszemi por= 
tami na Bałtyku. 'W tym celu opracowa- 
no projekty linji kolejowej Kiwerce— 
Łuck—Zamość— Zwierzyniec — Zagłębie 
Węglowe dlug. 484 klm, która znacznie 
skróci odległość między Śląskiem a woj 
wschodniemi i ułatwi wywóz materjałów 
leśnych i ziemiopłodów do Śląska, Bü- 
dowa tej kolei zainteresował się pry- 
watny kapitał angielski, z którym pro: 
wadzi pertraktacje konsorcium polskie, 
Grupa otrzymała w r. 1925-yvm koncesję 
na budowę i eksploatacię tej linji. 

Również opracowano projekt bezpo- 
średniego połączenia województw wscho, 
dnich z Gdynią i Gdańskiem z ominięciem 
Warszawy przez budowę linii Brześć— 
Platertowo—Telaki= Przasnysz — Mława 
dług. około 268 klim. oraz linji Bielsk— 
Łapy—Ostrołęka — Przasnysz— Konopki 
—Toruń dług. okolo 333 kim. 

Pertraktacje z kapitalistami amerykań 
skimi są w toku. Koszty budowy wymie- 
nionych linii wyniosą około 400 mili. zło: 
tych. 

Woi. Wołyńskie otrzyma w roku przy 
szłym nowe połączenie ze Lwowem, gdyż 
projektowane jest w końcu roku przyszłe- 
go otwarcie ruchu na budującej się obe- 
chie linji Łuck—Stojanów. 

Min. Komunikacji przystępuje już w 
tym roku do wymiany szyn na typy 
cięższe na szlaku Białystok—Stołpce, ce- 
lem wprowadzenia możliwie większe; 
szybkości pociągów. W wydatkach in- 
westycyjnych jest niestety Ministerstwe 
Skrępowane ograniczonemi bardzo kre- 
dytami z tego względu, że wszystkie wy- 
datki inwestycyjne pokrywane są z do- 
chodów kolejowych, a żadnych dotacji z 
innych źródeł koleje nie małą. 


[KUJ 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniw wczorajszym ceny produktów 
przedstawiały się następująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.00 — 5.50, 

masło śmietankowe 6.00 —. 6.50 do 6.80; 
jajka 3.00 — 3.20: za pierwszy gatunek 
iai tak zwanych wybieranych płacono 
3.50 za mendel; jajka skrzynkowe sprze- 
dawano od 2.90 do 3.15 za mendel; za litr 
śmietany słodkiej 1.80 do 2 złotych, zaś 
za litr śmietany kwaśnej (zbieranej) do 2 
i pół złotego: za litr mleka płacono od 40 
do 45 groszy. 

Drób: kura 4.00 — 4.50 — 6.00 do 7 
złotych: kaczka 3.50 — 4.50 do 6 złotych; 
reg 8.00 — 9,00 do 10 i pół złotego; indyk 
11.00 — 12.00 do 14 złotych; kurczaki od 
3 do 4.50. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kilogramów ziem 
miaków (korzec) płacono od 11 do 13 zło- 
tvch; kilogram marchwi 15 do 20 groszy; 
kilogram biwraków 20 do 25 groszy; mar- 
chwi ćwiartka 2 złote zaś buraków wi- 
kłowych 2.50: kalafiory od 50 groszy do 
1 złofego, kilogram cebuli cukrowej od 80 
gr. do 1 złotego; główka kapusty włoskiej 
od 15 do 40 groszy: główka kapusty zwy 
kłej od 0.10 do 0.30 groszy, kapusta do ki- 
szenia od 4 do 10 złotych za kopę. 

Owoce: (za jeden kilogram) gruszki 
0.40 — 0.70 — 1.00 — 1.50; jabłka 0.60 — 
0.80 do 1.20. Owoce na pudy: gruszki 
5.00 — 7.00 do 10 złotych; jabfca na kom 
poł 4.00 — 6.00 do 12 złotych: jabłka do je 
dzenia płacono za pud od 7.00 do 14 zł. 


WYCIECZKA GDAŃSKA W ŁODZI. 

ex) Wycieczka kupców gdańskich 
przybywa z Bielska do Warszawy 11 bm. 
poczem po jednodniowym pobycie w sto 
licy udaje się do Łodzi. Zaznaczyć na- 
leży, że kupcy włókienniczy z Gdańska 
przybyli do Polski jedynie dla zbadania 
możliwości pokrycia w Polsce całego za- 
potrzebowania w. m. Gdańska na towary 
włókiennicze oraz eksportu z Polski tran 
zytem przez Gdańsk, wobec czego wszel 
kie pogłoski o możliwości dokonywania 
już obecnie konkretnych tranzakcyj z 
członkami wycieczki są bezpodstawne. 


LOR ŁÓDZKI|. — Środa. I 


EKSPORT KARTOFLI DO FRANCJI. 
W dniu wczorajszym bawił w Łodzi 
przedstawiciel „Office Commerciale Fran 
co-Polonais* z Lille p. Poulet, przybyły 
tu w celu nawiązania stosunków z firma- 
mi mogącemi dostarczyć do Francji wię- 
ksze partje kartofli, kopalniaków oraz zie 
miopłodów wszelkiego rodzaju. P. Poulet 
odbył w ciągu dnia wczorajszego szereg 
konierencyj, w wyniku których udało mu 
się zakontraktować znaczniejsze ilości 
kartofli, które w przyszłym tygodnia o- 
dejdą do granicy francuskiej. e) 


REPREZENTANT ŁODZI W PAŃSTWO 
WEJ RADZIE GOSPODARCZEJ. © 
Związki przemysłowe i organizacje 

kupieckie m. Łodzi powiadomione zosta- 

ły o ukonstytuowaniu się komisji opinjo- 
dawczej przy prezesie Komitetu Ekonomi 
cznego Ministrów. Komisja ta, na czele 
której jako prezes stoi pos. Andrzej Wierz 
bicki, posiada następujący skład: dr. Ed- 
ward Rose (sekretarz), dr. Marceli Bar- 
ciński, dr. Roger Bataglia, pos. Adam 

Chełmoński, prezes izby przem.-handl. 

Tadeusz Epstein, dr. Wacław Fajans, dr. 

Henryk Kaden, Stefan Laurysiewicz, inż. 

Antoni Olszewski, prof. Edmund Trepka i 

inż. Maurycy Zajdemen. (e) 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 listopada 1926 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57,50, Berlin 
46.56—47.04, wypłaty telegraf. ta War- 
Szarwę 46.58—46.82, ha Katowice 46.53— 
46.71, na Poznań 46.48—46.72, Wiedeń 


„ czeki 78.25—78.75, banknoty 78.10—70.10, 


Praga 375.62, Londyn za 1 funt szterl. — 
43.50. 
DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnymi w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.03 i pół w ża- 
daniu i 9.02 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 9 listopada (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 


Czeki. 
Holandja 360.70 
Londyn 43.70 
N. York 9— 
Parvż 29.45 
Szwajcaria 173.97 i pół 
Wiedeń 127.13 
Włochy 37.77 i pół 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 


ZASTAWNE. 


Pożyczka dolarowa 74.—, 74.75, 74-— 


Pożyczka kolejowa 87—, 37.50 


Pożyczka konwers. 5 proc. 47.—€, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
37.75, zł. 37.75, 36.75, 37.— 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


przedw. 
złotowe 42.—, 41.50, 42.— 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Polski 82.—, 50.—, 80.60 
Bank Handlowy 3.10 
Zarobkowy 5.50 
Rank Dyskontowy 9.50, 9.70 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.50 
Spiess 2.60 
Siła i Światło 20—, 19.— 
Michałów 0.25 : 
Łazy 0.12 
Węgiel 73.—, 71.50, 72.50 
Cegielski 12,— 
Lilpop 17.— 
Ostrowieckie 7.35, 7.10, 7.20 
Pocisk 1.22 
Starachowice 2.35, 2.27, 2.81 
Żyrardów 11.—, 11.25 
Spirytus 2.05 
Cerata 1.08, 1.03 
Elektryczność 46— 
Czersk 0.30 
Cukier 3—, 2.90, 2.95 
Wysoka 3.— 
Nobel 2.50, 2.40 
Fitzner 2.— 
Modrzejów 3.85, 3.90 
Parowozy 0.26 
Rudzki 1.21, 1.18, 1.20 
Zawiercie 15— 
Borkowski 1.30, 1.25 


x 


Imany na całej koli ziemskiej pałentowany 


Nietylko za gotówkę 


Poszukuje spółnika 


| do interesu jdobrze prosperują- 


10 iisłopada 1926 rokit: Nr. S% 
MWG WWE 000001 


Teatr, muzyka | sztuj_ 


TEATR MIEJ 
Dziś, środa, po raz sok na 
wieniu wieczorowęm „Rewizor z Pete 


Ceny popularne. 
Jutro, czwartek, przedstawienie wienie ludowe i 
od 50 groszy do 2 zł). Po raz 2y toa) | 
sezonie dana będzie „Róża“. i 
Przed przedstawieniem przemówi 
Miejskiej p. dr. Fichna. 

W piątek oddawna zap 
premiera literacka zmakomitęgo atom ma, 
Karola Czapka w przekładzie FP, Gda 
wa Makropulos“ (Vêc Makropogios) w jm 
cji i reżyserskiem opracowaniu Mieczyst: = 
kiewicza, w wysoce oryginalnej oprzyyię 
cyjnej. Konstantego Mackiewicza, A 

Ogromna, dającą wybiłne poe ty pos 
skiego, rolę złówną (kobiety, żyjąc „JE 
odtworzy Jza Kozłowska, inne ważne, 
Niedziałkowska, Białoszczyński, Pebisiak, ń 
Krasnowiecki, Krzemieński I Ziz, 

Na przedstawienie piątkowe, któr A 
melomanów łódzkich budzi zróz 
zaciekawienia, przybywa umyślije 
zastępca posła czechosłowackiegą o 
respondentów stołecznych. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, jutro i w piątek ostatnie ery geii 
nia wzruszającego melodramafy , aien 
è Dziś po południu , Dożywocie fiędryyą 
serji Gwidona Tezywdar-Rakomieg pi ' 
cją prof. Z. Kosidowskiego. Pr m 
nie dla młodzieży szkół średnieł. 

Operetka Lehara, która HEA 
tów na sceni popularnej pod wzęlątka J 
i reżyserji będzie prawdziwym | wet: 


46.50 


$ 


ców Teatru, którzy z inecierp 
premierowego widowiska, malącee 
sobotę, dnia 13 b. m, 


W sobotę 6 godz. 8 wieczarem 
nowozbudowanej sceny zespól Tez 
pod reżyserją Konstantego Tatarkiiwei 
arcykomedję Al. Fredry (ojca) „Demi 

Przedstawienie odbędzie się wo 


z ale i A cego z udziałem 5.000 zł. oraz 
nabyć 3 pracy. Oferty sub „Praca” do 

A 4 można adm. „Kurjera Łódzkiego", 
aegea do paea nana | | Konfekcije damską i Dosprzedania =" 


w każdej fabryce, składzie e tc, 


Ay rat 
ÓWCIĄG » 
w TRS cga hemi AB 


Hotelu, 


Sala Konserwatorjum muz. 


Recital laureata KonserwatorjumPetersburskiego 


Bronislawa Lewensteina 


odbędzie się dn. 13-50 b. m. w sobotę o godz. 
8.15 wiecz. Bilety w cenie zł. 3 i 1.50 (dla ucz- 
niów Konserwator.) nabywać można w kance- | 
larji Konserwatorjum od 10—3 w dniu koncer- 


tu przy kasie. 


IE H. KIJEŃSKIEJ, Traugutta 9. 


„Przychodnia przy Zielonym Rynku“ 


Pańska 23, tel. 45-10. 
Lecznica 


9 rano do 8 wiecz, 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna Me 14. 
UWAGA: Szkło Kaipaliko wi wielkim wyborze: 


Udzielamy chętnie fachowych objaśnień £ demon- z 
strujemy elektrowciągi przy pracy. i 


WARSZAWSKA FARRYKA DZWIGÓW „FLOHR 


Warszawa, Emilji-Plater 10. Telef. 18-20. $ 


W dniu 8 b. m. został otwasty. 
S-A-L-O-N D-A-M-S-K-I 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 17 (w podwórzu) | 


pod osobistym kierunkiem byłych pracowników 
Józefa i Stanisława Piotrkowska 25. 


BOLESŁAWA i BRONISŁAWA § 


Manicure. Wodna ondulacja, Farbowa- 

nie włosów oryginalną L'oreal Henné, 
Polecamy się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli 
Polewa: | ak arias 


lekarzy specjalistów i gabinet 
lek, -dentystyczny czynne od 


DEMAG?” amortyzcje się $ 


Grand- 


Do akt.nr.1253 26 r 


(ngloszezenie, 


Komornik przy 
Sądaie ać, ŻE 
w Lodzi, Teofil 
Stanisz, zam,przy 
ul. Konstantynow- 
skiej nr, 51, ogła- 
sza, że w dniu 18 
lictopada 1926 r. 
od godz. 10 rano, w 
Łodzi, przy ulicy, 
Karola pod Nr, 11, 


Een odbędzie się sprze 


MENETI IE Dei 


Gabinety 


daż przez publicz- 
ną licytację rucho- 


mości urządzenia 


kantoru fabryczne- Slux 
go należących do 
firmy  „Kwaśner i 
Lindenfeld“, osza* 


cowanych na 1000 


Łódź, da.21/X. 26 r. 


> KOMORNIK 
Teofil Stanisz. 


nz z z Z A 


= że stół krze- 

sła, kredens, 0- 
tomana, łóżko, sza- 
fę, materace, sprze- 
dam Karola 10 m. 6, 
zastać można od 2, 


- pierwszorzędnego wykonania wedłuś najnow- 
|| szych modeli oraz wszelkie materjały | 


Ceny przystępne. 


D. LENG 


KREM ERGNAJA 


UDPMKATNIA ię, 


złoto, srebro, perły, zęby sztucz- 
ne nawet połamane oraz 


kwity lombardowe 


kupuje i płaci o 500/” więcej niż 
wszędzie, 


M. Lewin 


jedwabne. 


Warunki dogodne. 


Piotrkowska 6. f 
Telefon 23-92. — — R 


Kosmetyki Lekarskiej. 


D-ra MARJI LEWINSONO 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43. 63. 
Chor. skóry i włosów, "Leczenie defektów cery, Speg- 


jalpe masaże twarzy i ciała, 
wanie włosów etektrolizą. Elektroliza. 
Godziny przyjęć od 10—7, 


Masaże odtłuszczające. Usue 
Elektroterapia. 
Dla panów od 2—4. 


DR. MED. 


BRAUN gp 


Polidcjowa 23 
Specjalista 
Chorób sk ór- 
nych, wene- 
rycznych i mo- 

czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5—8 wiecz, 


Piotrkowska 41, 
sklep frontowy, 


zametr szcza- 
ilość drzewa py 5, 60, wałki 


mL AT raea MA WT I TYB OTW = 


4,20 zł.. 3'/2 kilometra do kolei z 
lasu szosą. Wiadomość S, Barci- 
szewski Młyn Kowanówko, Sta- 
cja zt 1, Poczta Oborniki 


ojew. Poznańskie, 


Profesor gimnazjalny z żoną po- 
szukują 
pokoju umeblowanego 


8 przyzwoicie urządzonego, ewent. 


zcałodz, utrzymaniem możliwie w 
śródmieściu, Oferty sub „przy- 
zwoity” do admin, „Kurj,Łódz,”. 
R Z A A RZEKI RACZKO. 


Rutynowany 


buchalter-bilansista z wieloletnią 
praktyką w poważnych firmach 
przemysłowych przyjmie posadę 
na godziny przedpołudniowe, 
Oferty proszę skierować po 
„P. K.” do adm. „Kurj. Łódz”. 
FYZEARZ PZW ZYTA 


4 
OR 
e 


| ści ATR 
WA OŁYDY. KIE AN N 
Ng i WSZELKIE METALE. A 
NY MEIRYSUJACIICR. o4 
SPRÓRWJCJE A PRZEKONACIE SI 


Dentysta |. KARMALTN = 


Południowa 2 
powrócił 
Specjalność: białe, sztuczne zęby 
bez podniebienia. 

Dla urzędników państwowych 
30 proc, rabatu. 


3 


Uma RER, LODRET”. WE Sroda. 10 1: listopada 1926 roke 1 BASE G i 


Oskarżam Panią 


że Pani nie zna proszku do prania 


[ea JEJ] B, 


i przez to sobie szkodzi. 
Proszek „BLASK“ zawiera 30%% a pro- Gi 
szek „MEWA“ 450 najlepszego mydła, 
znakomicie bielą bieliznę nie szko- [8 


dząc jej. 


Z. 429/23 


"HZJA w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


[0) 
vA października 1926 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Cywil- 
ony Adzie następującym, jednoosobowym: Sędzia Zajkowski, sekretarz apl. 
i a na posiedzeniu publicznem rozpoznawał podanie „Tow. Akc. Wyrobów 
u i Bawełnianych Teodor Steigert" o unieważnienie tytułów na okazi- 
[Mocy art. 712 U. P. C., art. 7,8, 9i 12 Ust. z dnia 26 lipca 1919 roku, art. 1 
lin. Spr. z dnia 30, IX, 1924 r, postanawia: 
inieważnić następujące tytuły na okaziciela: a) 5 proc. listy zastawne 
Wwa Kredytowego m. Łodzi NrNr. 25134, 25135, 25136, 25137, 25138, 
MO, 25686, 25687, 25684, 25094, 25001. 25095, 25107, 25373, 25398, 25401, 
06, 25409, 25665, 25666, 25667, 25668, 25685, 25688, wartości nominalnej 
sibli; NrNr. 45078, 45002, 45099, 45100, 45101, 45607, wartości nominalnej 
a gli NrNr. 65247, 65248, 65249, 65250, wartości nominalnej po 250 rubli, 
nil proc. listy zastawne Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi NrNr. 225, 
zagwartości nominalnej po 3000 rubli; NrNr. 6977, 4680, 255, 6697, 6698, 9187, 
29949192, 9198, 9194, 606. 614, 1381, 1903, 2392, 2394, 2546. 3042 3630, 4866, 
1601, 8535, 8665. 9320, 9970. 9982, 10569, 10885, 11780, 11787. 12141, 
sí pa, 12503 12509, 12932, 9190, 9191, 2346, 6572, 12475, 4771. 4768, 4709, 
| 1789, 6026. 6027. 6028. 6029, wartości nominalnej po 1000 quibli, NrNr. 


ai, 21966. 24390. 26801. 27772, 27714, 28128, 20532 33882. 33883. 33854, 

M8. 32748, 33750, 33180, 33181, 34433, 35632, 25217, 25227. 20644. 20521, 
1600, 24675, 23101, 31718. 26468, 20187, 23656, 24447, 24440, 24450. 24451, 
MiS 34477, 24460, 24401. 24463, 24465, 24466, 24467, 25665. 25708. 25709, 
MII, 25714, 25727, 21325. 34875. 24986. 26296, 29852, 32006, 24446. 24432, 
1200, 24441, 24442, 24444 24445, 32281, 34369, 30975, 32492, 24769. 34766, 
stłóż, 25666, 25668, 25660. 25673, 25677, 25679, 25680, 25681. 25682. 25683, 
vai, 25705, 25706, 25707. 25716, 25717, 25753, 25154, 25755, 25756. 25758, 
211860), 25762, 25763, 25764. 25765, 25761, 25768, 31210, 33079, 25670. 25611, 
kwii6, 25678, 25686. 25687. 25633, 25690, 25692, 20065, 38754, 33810, 25693, 
a5, 25696., 25697, 25608. 25699, 25700, 25701. 25702, 25715, 25719. 25720, 
of, 25722, 25723, 25125. 25726, 31732, 25147, 25749, 25151, 32460. wartości 


tu no 500 rubli:  NrNr. 48645, 43420, 43418, 42856, 41056, 48172. 48155, 
19, 45844, 44366, 44358 wartości nominalnej po 250 rubli; NrNr. 63004, 

Jei. 65618, 65619, 68338. wartości nominalnej po 100 rubli; 2) zarządzić 
klecyzji niniejszej w „Monitorze Polskim“ i „Kurjerze Łódzkim”. 3) odpis 

Jfifeszej doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. Łodzi. 

3 (podp.) Zaikowski, 


ta Za zgodność: Podsekretarz (podp, nieczytelny) 

„a se == iii iaai : 

s a DAIRE OE TOON RZESZY 

4 Do akt. 843/26 r. 

"OGŁOSZENIE 

9- B Giołosztzaale. 

g Komornik przy 

ETT Skarbowy do Spraw opłat stemplowych i podatku Sadzie AEOFII. 
w Łodzi, podaje do publicznej wiadomości, że na  STANISZ, zam, w 
Biegłych ópłat i kar stemplowych odbędzie się w dniu Łodzi. przy ul. Kon 
fida 1926 r. od godz. 10 do 16 sprzedaż z publicznej *łantynowskiej St. 


obwieszcza, źe wd 
18 listopada 1920 
r.od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 255, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości: mebli, 
należących do Sa* 
lomona vel Zelma- 
na Barucha, -osza- 
cowanych na 2600 


ról ch ruchomości u niżej wymienionych płatników: 
de, Zawadzka 40, meble, a 
y 5% Maliniakówi, Zakątna 13, meble, 
- man, Plac Wolności 6, meble, 
Konstantynowska 13, meble, * 
4 M. małż. Krygier, Bałucki Rynek 10, meble, 
śWlextyl” Traugutta 2, 200 metrów płótna, 
kw Sind, Cegielniana 42, meble, 
2 Cigert i S-ka, Kilińskiego 193, meble, 
z diWindman, Kościuszki 24, meble i pianino, 
czeldlijbe, Cegielniana 30, 10 kołder, 


i ra 
p 


žE 
Łódź, 6 X. 1926r 


z aori], Piotrkowska 167, 300 kg. stali, KOMORNIK 
 Zmerman, Wólczańska 21, pianino, Teofil Staniex_ 
ski, i S-wie, N. Targowa 9, meble, Dr. 
mdglęwicz, Narutowicza 12, 5 palt fokowych, Dr. mod 

| Południowa 29, pianino i meble, at" 
| Konstantynowska 70, meble, 
e, Nawrot 50, meble, 
zia $, Piotrkowska 134/136, biurko, i 


przeprowadził się 
na Wólczańską 57 
parter, 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne, 
Psychiczne metody 


ek, Napiórkowskiego 49, szała i tremo, 


s estrowane przedmioty są do; obejrzenia u wyżej 
b płatników w dniu sprzedaży. 
„sł0%, dn, 9 listopada 1926 r. 


zgod lecznictwa - 

c przypa 
je 4 NACZELNIK URZĘDU: dłości nerwowo-du 
„ołu chowych  jąkanie, 
s pól (lęk, zawroty etc.) 


Przyjm. od 12—1 
4—7 w. 4005 


J. Kordasz. 


Znajduje się również w handlu zna- $$ 
komite mydło aromatyczne do prania | 


„MEWA%*. 


ga Wszędzie do nabycia! 


Do akt, Nr.628-26 r 


odulasztsenie. 


Komornik przy- 
Sądrie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil 
Stanisz, zam. przy 
ul Konstantynow= 
skiej Sfiobwieszcza, 
że w dniu 18 listopa 
da 1926r. od g.10 
rano w Łodzi przy 
ul. Piotritowskiej 
pod Nr. 211, odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną lí- 
licytację ruchomos 
ści pianina firmy 
„Karol Otto” nales 
żąych do  Moryca 
Rezenblatta, osza- 
cowanych na 1200 zł 
Łódź. d. 5,XI 1926r, 
Komornik 


T. Stanisz 


Do skt Nr 2237.26 BĘ 


roku. 
Ogłoszehie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 


w Łodzi S. ; $ ROOS 
KOWSKI. ram. w K Porządek dzienny rzeczonego zebrania obejmuje: 
Łodzi, przy ulicy Instrukcje, w rozwinięciu $ 15 Ustawy Towarzystwa. 


Gdańskiej pod ar. 6 


na zasadzie art.1030 S 
u. 


C. ogła- 
sza, że w dn. 18-go 
listopada 1926 r. 
od godz 10 rano 
w Łodzi, przy ul 
Pańskiej nr, 
odbędzie się sprze, 
daż, przez publicz 
ną licytację racho- 
mości: należących 
do Abrama Wiślte- 
kiego i składają- 
cych się z mebli t 
futra, ocenionych 
na sumę 2300 zł. 
Łódź.dn. 9,XL26 r. 

Komornik 
6. Dulkowsk!. 


ea TT UROK 
OGŁOSZENIE. 
De akt, Nr.1663-26 r 


Dpłtszonie. 


Komornik przy [i $ 


Sądzie Okręg. w 


ŁodziSTANISŁAW Bf 
DULKOWSKI, zam, $ 


w kodal, przy ul. 
Gdańskiej nr. 6 na 
zasadzie art, 1030 


Ust. Post: Cyw; o- Hast 


glasza, że w da, 15 
łistopada 
bd godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod 
Nr.18 odbędale się 
sprzedaż przez li- 
cytację ruchomości 
należących do Ru- 
dolla Kupermana I 
składających się z 
mebli, ocenionych 
nnsumę 540 zł 
Łódź, d. 9.X1.26r. 
Komornik 
8. Dalkowskl 


R. MED. 


ii 


ul. Pr Heratowic 25 
(Dzielna) Tel. 44-10 $ 
choroby nerek, pe- | 


cherza i dróg mo- 

czowych. Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wiecz. 


DUL- MA 


12, BA 


1936 r. KN 


IM 


PEEP WT PRON ZRT A 
tj a ROZA O SINCE BIC PF SO] TRZ 
(740: pa AST A UDZ OBY ON SYS OC CZY AZT 


Baczność!! 


Szanowne Gosposie i Panie Domuli | 


jj Ustały już wszelkie niedogodności prania domo- 
| wegol! Dzień prania stał się przyjemnością! 

: Zapraszamy Szanowną Publiczność w celu prze- 
S konania się o tem na pokazy prania, mające się odbyć w ma 
M następujących mydlarniach i składach aptecznych: 
Dnia 10 listopada 1926 r, E. Giesser, Piotrkowska 50. 


w il M > J. Lipiński, Piotrkowska 50, 
a TZ 4 o St. Majewski, Piotrkowska 124, 


s gdzie będzie demonstrowane pranie mydłem w płatkach 
Lux ; 
mydłem w proszku R i NS O, mydłem w kawałkach 


Sunlajt. 


i proszkiem do czyszczenia „VIM”. 


Jeneralny przedstawiciel Fi 
A LEVER BROTHERS LIMITED (Andla). L. REID, War- 
szawa, ul, Moniuszki Nr. 11. Telefon 204-37 i 186-00. 
| Do nabycia we wszystkich mydłarniach i skład. aptecznych. 


+: 


E 4, -e 
DRA A M S R HAA A OAN 
t oł IRTENA 3 SESS 


Na sezon jesienny i zimowy 


POLECAM: 


na RATY i za GOTÓWKĘ: 


palta damskie, kotikowe gładkie i drukowane, zamszo: 
we i t, p. oraz palta męs':fe i ubrania wszelkiego rodzaju 
UWAGA! Przyjmuję wszelkie obstalunki damskie i męskie, 
WYULCZANSKA 43, I-sze piętro, front. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi pór 
daje do wiadomości stowarzyszonych, że w dniu 17 
listopada 1926 roku, o godzinie 4-ej po południu ode 
będzie się nadzwyczajne ogólne zebranie Członków 
Towarzystwa, w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Po- 
morskiej pod Nr. 427/21. 


Na zebranie powyższe Dyrekcja zaprasza wszyst- 
kich stowarzyszonych, którym służy z prawa możność 
rozporządzania swoim majątkiem. 

Za małoletnich, usamowolnionych i pozostających 
pod opieką, prawo głosu na ogólnem zebraniu służy 
ich opiekunom i kuratorom. 

Bilety wejścia na ogólne zebranie, wydawane þes 
dą w Biurze Towarzystwa, w godzinach biurowych, 
poczynajac od dnia 27 października, do dnia 16 listo- 
pada 1926 roku. Bez biletu wejścia nikt na salę ogól- 


smnych zebrań wpuszczonym nie będzie. 


A rę byy kd 


D. PESZES 

JGBILER 
Vis-à-vis Grand Hotelu, PIOTRKOWSKA 69, 
poleca: 
ZEGARKI precyzyjne firmowe 
BIŻUTERIĘ wszelkiego rodzaju 
OBRĄCZKI $LUBNE 


największy wybór 
ceny konkurencyjne 


R REECE PLO BE 


POTY PEFETE" 
AM ZAJ: APR ETZ 


W sobotę dnia 13 b. m. o godz, 6 wiecz, odbędzie 
się we własnym lokalu (Piotrkowska 46) 


t 


| Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


Stowarzyszonych z następującym porządkiem dziennym: 

| 1) Zagajenie i wybór prezydjum Zebrania; 2) Zmiana 
Rozpatrzenie wniosku Władz 
Łodzi, znajdującego się na 
Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania 
4 członków Tow. Kred, m. Łodzi odbyć się mającego w dniu 
| 17 b. m; 4) Wnioski Zarządu i Stowarzyszonych 

Zarząd Il Stow. Właśc. Nieruchomości 
ma, Łodzi Piotrkowska 46. 


5 Ustawy Stowarzyszenia; 3) 
| Towarzystwa Kredytowego m. 
porządku dziennym 
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Wielki film — — 
produkcji 1926|27 


„KURJER_ŁÓDZKI". — Środa. 10 listopada 1926 roku, 


ZY CZ ARTU 


TrysKającą 


życiem 


y 
iy 


Dziś premjera najn 


MINUTA przed 12-tą 
| LUCJANO ALBERTINI zaa 


pekao 


D 
PARY 


miny 


PPL E 


owszego fil 


a” 
OAA 


u LUCJANA ALBERTINI 
Arcyciekawe przygody - 
tajemniczego losu nr. 333 


Arcyludzkiem 
zrozumieniem 
tego, co się zwa 


„I POLAŁY SIĘ ŁZY UWIEDZIONEJU 


Potężny dramat w 8 aktach ilustrujący wstrząsającą tragedję uwiedzionego dziewczęcia podług słynnej opery d'Allerta — Nu 

W rolach głównych: urocza LILI DĄGOVER i niezrównany MICHEL 
czyni świata”, Wstrząsająca treść! Najnowsza technika zastosowana w tym obrazie wprawia widza w zdumienie i 

Nad program!!! Przewyborna farsa w 2-ch aktach p. t, Haroldek w Tarapatach i I aktowa komedja „Filut f ti 


y sportsman ji 
dziej ekranowy | 


czary 


MIŁOŚĆ 
n 


OHNEN słynny odtwórca roli konsula w obrazie M 


a 


Początek seansów w soboty i niedziele o godz. 2 po poł w dnie powszednie o godz, 5-tej ostatni o 10-ej wiecz, 


Wełna słoneczna 


do ręcznych robót 
w pasmach i kłębkach 


I. FUKS, “iis” 


TANIO, bo w prywatnem 
mieszkaniu! 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanie 

I. OPATOWSKI, 
Nowomiejska 27, Tel. 46-08 


adnej filji nie posiadam. 


odwiezacżgnłe 


` Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi K. Suzin 
zamieszkały przy 
nl,Szkolnej Nr. 
14,na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogła- 
sza, żed. 16 listopa, 
da 1926 r, od godz. 
10 rano, w Èodzi, 
przy ul. Drewnow- 
skiej 11 odbędzie się 
sprzedaż przez pu" 
bliczną licytacjęru= 
chomości : maszyny 
do robienła świec, 
mebli, książek na- 
leżących do Pinku- 
sa Lewkowłcza i 
oszacowanych na zł, 
570— ~ 
Łódź, d. 9/X1,26 r 
Komornik 

K. SUZIN. 


Odwiegztzenie. 


| Komorn'k przy Sz- 
gzie Okręgowym w 
Łodzi, na Starostwo 
Łaskiee Alojzy 
Gałenyński urzę- 
dujący w Łasku og- 
łasza, że dola 23-g0 
listopada 1926 rok. 
od godziny 10-ef 
rano w Potażni gm. 
Widzew, odbędzie 
się sprzedaż, przez 
publiczną licytację 
ruchomości: mebli 
należących do Zyg- 
munta Jurakowskie 
go, oszacowanych 
‘sa zł, 2600.— 


Łask, dn. 30/X-26 r. 
Komornik 
A, Gałczyński. 


tw Dr. 


|. Majldum 


Choroby chirurgi- 
czne, przeprowa- 
äzit się na ulicę 
WÓLCZAŃSKĄ 36 
Tel. 3-10. 
Przyjmuje od 3—5 


Do akt, 2756 12757 
1926 r. 


Dłoszoni. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi $. Gór- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sien- 
kiewicza 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w 
dn. 16-go listopada 
r, 1926 od g. 10 rano 
w Lodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 65 
odbędzie nię sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Abrama 
Rubina,  składają- 
cych się z mebli 
ocenionych na su- 
mę 775 Zł. 

Łódź, d.3. XL 26 r 
KOMORNIK 


S. Górski, 


Do akt. 2694 
1926 r, 


Ogłoszenie 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górski, 
zamieszkały w Ło” 
dzi przy ul. Sienkie 
wicza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust.'Póst. 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 16 listopada 
1926 roku — od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Narutowicza nr. 1 
odbędzie się sprze- 
daź przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Nusena Da 
wida Szterna skła- 
dających się z róż- 
nych rzeczy, oce: 
nionych na sumę 
1350 zł. 
Łódź, dn. 27/X,26r. 
Komornik 
S. Górski. 


Do akt. Nr. 255-26 
roku, 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. DUL- 
KOWSKI, zam. w 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 
U Pa C „ogła: 
sza, że w dn. 22-go 
listopada 1926 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul, 
Leszno pod nr. 3, 
odbędzie się sprze, 
daż, przez publicz- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do firmy „Hubert 
Mühle Spadkobier- 
cy i składających 
się z zespołu przę- 
dzalniczego firmy 
Schwalbe, ocenio- 
nych na samę24.000 

f 


zł. 
Łódź,dn. 10.X1,26 r. 
Komornik 
58. Dulkows£ł 


Do akt. Nr. 2165 
1926 roku. 
OGŁOSZENIE 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Jan 

RZYMOWSKI, 
zam. przy ulłay 
Sienkiewicza Nr, 67, 
na zasadzie art, 1030 
U. P.C.ogłasza ta w 
dniu 18-go listopada 
1926 roku od g, 10r., 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej pod 
nr. 115 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu 
publicznego rucho- 
mości należących 
do Teodora Juliu- 
sza Arnolda i skła- 
dających się x na- 
rzędzi  Ślusarskich 
oszacowanych na 
sumę 1130 ZŁ 
Łódź, d. 8/XI-26 r. 
KOMORNIK 

J. Rzymowski. 


Dr. 


Szkolna 12. 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro- 

terapia. 
Przyjmuje od 6—9 
wieczór 
Panie od 12—3po 
poł. 


Do akt, nr. 1933-26r 


Dołoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. ZAJ- 
KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr, 10 
na zasadzie art, 1030 
Ust Post, Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
17 listopada 1926 
r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 120 
odbędzie się sprze» 
daż z przetargu pu- 
blicznego ruchomoś 
ci należących do 
Szlamy Gotlieba i 
składających się x 
meblioszacowanych 
na sumę zł, 1.260.— 


Łódź, d. 4/X1 1925 r. 
Komornik 
S. ZAJKOWSKI 


Do Wynajęcia 
2 POKOJE Z KU- 
CHNIĄ — Lipowa 
przy Andrzeja. Wia 
domość: Piotrkow- 
ska 259. W. Kubie 
ki. 


Agent-nkasent 


ustosunkowany w 
branży kolonjalnej 
w miejscu i na pro 
wincji. poszukuje w 
tym zakresie pracy 
na żądanie może 
złożyć kaucje, po- 
siada dobre refe- 
rencje, Łazkawe o- 
ferty pod „Listopad 
1926 r. do admin. 
„Karj. Łódz,” 


Dr. med. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 1—2 
lod 5—8. 
Piramowicza 11 
dawniej Olqińska 3 
tel, 48-95, 


Dr. 


I. lazr 


Zielona 6. 
Choroby skórne | 
weneryczne. 
Przyjmuje od 8 do 


9.30, 12-2 i od 7-8 


DMPLOŚOWAM 


FELCZERKEA 
Aroczerka- Batażycthi 


A ||iettutowa 


Przyjmuje 
Moniuszki 11-29 


Dr 

La `q 
W Dakien 
Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dłachoróbskór” 
nych i wene- 

rycznych. 

Piotrkowska 50. 
przyjmuje codzien- 
nie od 9—11 rano 
5—7 po południu, 
w niedzielę od g 


9—12 rano - 
Dr. 
a Jan 


Dobrowolski 


choroby skórne 
i weneryczne 
od g. 5—7 

w niedz, od 10—12, 
ul. Andrzeja 3. 
d g. 11—12 i od 
4—5 w lecznicy 

Zachodnia 27, 


Kurs dla jąkałów, 
= 
DR. MED. 


L. Biielny 


Choroby norok, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 4—7, 
NAWROT Nr. 8, 
Telef. 19-90, 


DR. MED. 


I. Seumacher 


Choroby skórne 
i weneryczne, 

przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do 7/2 
po poł., w niedzie- 
le i święta od 11 
do 1-ej. Tel. 48-61, 


Dr. 

e 
wewnętrzne, 
spec. płuc i serca 
aświetlanie lampą 
kwarcową, 
Cegielniana 47. 


el. 26-02 
Od 2—4. 


| OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dla po- 
szukujących pracy 5 groszy za 


wyraz. Najmniejsze 


ogłoszenie 


50 groszy. I 
E CEAT Z AE E A RJ TAE ZOT PZK AEE 


Banha LWYKOWANJA 


aturxzystka z u- 

kończonym lrar- 
sem  metodyczno- 
pedagogicznymi do- 
brą matematyką — 
freblanki, inteligent 
ne osoby do zarzą- 
du domem. Świa- 
dectwa dobre, po- 
ważne referencje, 
poleca Biuro Ada- 
mowiczowej. Piotr- 
kowska 91. 5227 


oś Lesaons tel. 
2—62, Piotrkow- 
ska 64, m. 3, H-le 
piętro, front. 


gtenografji wyucza 
37 obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenografa, War- 
sBzawa, Szczygla 12, 
poż udziela 

gruntownie nie- 
mieckiego, — Ceny 
bardzo przystępne. 
Słenkiewicza 56 — 
m. 48. 6240 


goa VI klasy 
gimnazj, przyj- 
mie korepetycje wy 
magania skromne, 
Oferty pod „Mate- 
matyczka”, 6260 


Mea (fortepian) 

wyższej oraz 
początków udziela 
gruntownie metodą 
najnowszą rutyno- 
wana nauczycielka, 
Dla dorosłych kura 
skrócony, Miesięcz 
nie 20 zł, Wólczań- 
ska 253, I p. g. 4-5, 


MN | STPYBÓAŃ 
ABA Meble! Dywa 


ny, łóżka me 
talowe, materace 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble klubowe, garni- 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 
front, tel. 21-61, 


Meble na raty, 
pojedyńczo i 
komplety, gwaran= 
cja kiłkuletnia. Od 
świeżanie, zamiany 
tolarnia Lubelska 
ur. 6, przy Napiór- 
kowskiego, 


par na wypłatę 
abuwie Piotrkow- 
ska 37 w podwó- 
rzu Ill-zie wejście. 


Moreen tremb, 
M3 szafe, stół, krze- 
sła, łóżka, bieliź- 
niarkę. Piotrkow- 
ska 189—9, 
aaier oto- 
many, kozetki — 
krzesła, w dużym 
wyborze oraz wszel 
kie roboty tapicer- 
skie na warunkneh 
dogodnych poleca 
Zakład Tapicerski 
Braci Gabałó w. 
Uwaga Zakład Ta- 
picersko-Dekoracyj 
ny Braci Gabała 
nie został przenie- 
siony z ul. Nawrot 
8, na Karola 1 Lfilji 
żadnej nie posia- 


aj ZK 


ee wysciełane 
tanio, otomany, 


kozetki, fotele, klu- 
bowe. krzesła za- 
kładanie firanek, 

Zakład tapicerski, 
Stanisława Gabały. 
Karola 1, 5259 


fiese do sprzeda- 
nia, szafy, łóżka, 


garderoby, nocne 
atoliki m stolarza, 
Lipowa 42. 


grzedan piwiarnie 
gastronomiczną z 
ogrodem I 6 poko- 
lami, — Wiadomość 
ul. Sienkiewicza 34, 
ci psa wil- 
ka, Pomorska 49, 

m. 23, I piętro. 
6273 


Bozena całą gos- 

podarkę, dom 
murowany o 4-ch 
mieszkaniach, 20-a 
mórg ziemi, w ce- 
nie 30.000 zł, Wieś 
Łaskowice, powiat 
Widxew Ludwik 
Pacer. 6280 


areta 4-o osobowa 

i powóz, takowe 

na gumach oraz 
chomonta angielskie 
okazyjnie, tanio do 
sprzedania, Obej- 
rzeć można ul. 6-go 
Sierpnia 26, dozor- 
ca wskaże 6281 
Śrzedam półki do 
towarów i skrzy- 
nię do mąki. Kiliń- 
skiego 60, m. 4. — 
6234 


Porady | prace. 
Zaofiarowane. 


fjotrzebnn od zaraz 
zdolna prasowa- 
czka na koszule i 
drobiazgi do pralni 
J. Plucióskieśo — 
Piotrkowska 7. 
6235 


BY chłopie 


lat 16, — Oferty 


do „Kurjera Łódz- 
kiego” sub „Chło- 
piec". 6249 


łużąca znająca się 
cokolwiek na ka- 
ċhni, potrzebna do 
restauracji. — Kon- 
stantynowska 13 — 


Jagusiowa. 6246 
potesi. zdoine 
atłasowniczki do 


białego haftu, Zgło- 
sié się: Grauberg 
Andrzeja 41. 


| Roriad czelad- 
nik fryzjerski. — 
Rokłeińska 94, 6239 
orzebae uczenie 
ce do krawie- 
czyzny, Kilińskiego 
60, Lubińska, 
portzensa kelnerka 
do piwiarni. Ul, 
Kilińskiego 121, 
KOSY odlewni- 
ów przyjmię B. 
Górecki, Karola 6, 
5394 
oszukuje eksped- 
jentki rutynowa= 
nej do cukierni. — 
Oferty sub „Zdol- 
na”. 6134 


Poszukiwane 


łagoletni pomoc- 
nik notarjusza — 
znający dobrze hi- 
potekę poszukuję 
od zaraz posady, — 
Oferty sub „A. A.” 
— do administracji 
„Kurjera Łódzkie- 
o". | 6242 
lusarz-pomorzanin 
x dobr. świade- 
ctwami i kilkoletnią 
praktyką poszukuje 
ed zaraz pracy, — 
Wiktor Stamm To 
ruń, Bart. Głowac- 


| EREE panienka 
inteligentna (słe- 
rota) poszukuje miej 
sca bony lub do 
towarzystwa star- 
szej osoby, Oferty 
proszę nadsyłać do 
„Kurjera Łódzkie- 
go” dla „G. W.” 
6276 


PE młoda 
osoba przyjmie 
posadę bony do 
dziecka. Tylko na 
wyjazd. Oferty sub 
A BA aa 6276 


6261 


A T i] 


pryzier umiejący 
strzyc i golić pras 
gnie oai PTA miu! 
ktyki, głoszenia kasjerki 
pod „Fryzjer” i. lb 
„Kurjera”. derby sib 
dolna krawcowa 
poszukuje pracy | 
w domach prywat 


(i 
nych. Przejazd — Mk 
m. 28. $ aN 
poiceyas poszukus Mi Para 

je posady do Ni 3. W 
prowadzenia pierw 48 


szorzędnej pracow 
ni sukien i okryć „|, - 
damskich. Posiada | 

arty: sj X 


kwalifikacje 
styczne oraz kilku: 
nastoletnią prakty= 
kę w zawodzie mo 
dniarstwa krawiec WA mi 
kiego. (Poźądana in ŚW % 
stytucja państwo- Pr 

wa lub ideowa) = BAW 
Oferty sub * „Mie Gi 
strzyni” do admin, 
uKurj. Łódz.” 


Lokale 1. mionkania zast 


feks! słoneczny MW 
wynajmę jednej “umeni 
jub dwom osobom, 
Zielona 33, m. 8, 
6228 
gzokój do wynajęcia 2/5888 
© może być z ca- danę gh 
łem utrzymaniem. 
Narutowicza 45—8, 


fioi przyjmu= 
je zamówienia ną 
zakładanie nowych 
ogrodów oraz sta 
re ogrody ulepsza. 
Rzgowska 53, kwia- 
ciarnia. 6241 


pere krzewy 
owocowe i ordo- 
bne poleca x wła» SIĘ 
snych szkółek Sto- gi 
iński Łódż, Brus 
Zdrowie, 7165 


pite Próśb R. Wal 
czyński, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 99 
Prośby do Pana 
Prezydenta Rzeczy 
pospolitej, Podania 
do Sądu, władz ad- r 
ministracyjnych — Pęzyjiii 
moron ii ape- 16 
acje, rekursy i tp. s qi, io 
wyjaśnienia. Prze- tylka W 
pisywanie na ,ma- 
szynach. 6190 r 


ania dzierżawa | 

W Dalikowie za 
Aleksandrowem jest 
dzierżawa od zaraz 
12-to _ morgowego 
sadu razem z zie- 
mią na lat trzy lub 
dłużej. Warunki na 
miejscu w Daliko- 
wie u właściciela 


Ogłoszenła zamiejscowe o 50 proc, drożej. 
Zagraniczne o 100 proc. drożeł re 


o rwa m a r E Z 


CENY OGŁOSZEŃ: 


CENA PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 


Konto cze- 


W Łodzi z niedz. dod. ilustr. miesięcznie zł. 4.20 W tekście ORO AA YA MEC k 5 Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie fot Wi 
kowe Dla robotników  » s m » 3.10| Za tekstem (30 w wiw ee, S w 4 «u zenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia 
Na. prowincjł 470 Nekrologi 30 T" a pa i MA « 4 «w Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów i otlar a 
P.X. O z Ra > =i o Komunikaty 300 «w w w w I u w 4 «„  |nle odpowiada. d 
i a o | ASTD » » „ » 10.50 ZZA 3 > EM ESRAR, I w kit babę | Ara nadesłane bez oznaczenia honorarium. t 
robne 10 gr.. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- bezpłatne. z 
Ma ©1747. |Odnoszenie do domu w . =  30| szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej|  Rekopisów zarówno użytych Jak I odrzuconych redai 


„Kurjer Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. | 
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